
Wizyta ministr 
handlu zagranicznego 
W ChRL 

Na n.proszenie micisitra ·sto.UD.­
ków. gospodarczych , 1 iagnnic". i 
handiu pani Che!! Muhua, w CM­
nacb przebywała delegaci• &Ołl?Ó­
darcza PRL pod przewodl!llctwem 
minl.stri hudlu za.gru,icmego. 
Tadeusze Nestorowicza. 

Dokonano wymtaaiy pogllłd6w u 
temat obecnego atmu ltosUl)ków 
gospo.darczycb między PRL a ChRL. 
jak r6wi;iJei możliwości łeb d alsze­
go rozwoju. Szczególnlł uwagę 
zwr6cono na udział Polski w mo­
derąb.acjl 11Jiekt6rych d~ln 
przemysłu ch·ińsklego. 
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Dążenie do· dalszej normalizacji eycia społeczno -gospodarczego 

oraz -wych~dzenio z gospodarczego 

W lutym 1984 r. min~ tr 
r.ządu pracującego pqg k;ierow 
~ojcieeha .Jar:!lzelskiego. Jak po mowaco d'Zien­
n1~zy n.a koi!lterenc)i prarowe.J w Urzędzi" }lady 
Ministrów - rząd w preyułym roku będz.ie kolllle­
kweatn!e kontynu~wał prowadzone dotychcus 
dziaiłani11, wynikające prz~e wszystkim z d:ciesię-

c!opu.nktoweao progoramu !'Wyoh prac, pnedstawio­
nego przez pre-mi.en na posledzentu Sejmu 12 lu­
tego 1981 r :, 1 uchwaił7 IX N•dzwycu.jn.e-go Zjaz. 
etu PZPR. uchwał i ustvtV Se-jmu oraz dokumoo~ 
tów przyjętyoh przez nBiCZel.n• organy PZPR 
współd:d.ałaJicych stronnlctw politycznyc.h. 

W stene gos.poda.rczej głównym 
zadaniem będz.ie rea.li~cja uclbwał 
XIV • Plenum KC PZPR, a przede 
wszystkim relów określonych w 
Centralnym ·Planie Rocznym na 
1984 r. S:zczegófos uwaga zwrócona 
zostaiil!e na wykona.nie programów· 
antvi,nflacy1?Jego I oszczi:dnokiowe­
go, :tmianę struktury produkcji 
przemvsłowej w celu iwiększe.nia 
dostaw na rynek oraz bardziei 
e!ektywpą pracę handlu zagra.ni· 
cznego, w celu zwiększ~nla w eks 
porcie udziału towarów wysoko 
przetworron~h. Konsekwe.nttlił' 
<o1•drażać się ma systemy mo.t:vwa· 
cyjn&, uzależniające wzr06t wvn•· 
grod.zeń od wvdainości i- faltośri 
pracy. Bardzt> wafulym zada.infern 
będzie niedopuszezanle do rozsze­
rzl!J.J.ia frontu lnwestvcyjnego, s-kra. 
can.ie cvkll łnwestTcvjnyeh I 

z.mniejsz.a·nle materiałochłonności ~o­
bót bu<lowla.no-montariowych, ale 
równocześn·ie ochrona prrzed deka­
pita1izllcją majątku trwałego. 

Propo.rcjooa.lnie do możliwości 
budie.towych prowadzona będzie 
ool!tyka socjalna państwa. R6w"l.o­
oześnie stwarzane będą możliwości 
poprawy życi-a l'Qdzin znaJdują~ych 
się w najtrudniejszych wa.runkach 
bytowych. Możliwości te będą mo­
gły by6 wykorzystywane poprzff 
oocl.ejmowa.nie doda1tkowej pracy, 
·rozw61 systemu doskonalenia za­
wodowegg, tworrzeńde mie.~ pr.acy 
rhronlonej Itp. 
Rz~d będ:rle dążył w tym roku 

do dalszego zwiększania e!ektyw­
no..ki funkrjonowanla gospodarki 
m. !n. ponrzez racjooaH.zacje za­
trud.nienia. racjonaHzację gospo­
da_rki surowce ml. , enel'l(ią i mają-

Minister obrony narodowej 

11 a.rudlllia u })rogu 11owego roku, zastępca ezłonka Bim-a 

tkiem trwałym oraz podnoszenie 
jakości wyrobów i usprawnianie 
zaopatrzenia. 

Nie1.1ależn!e od dal$zego, ko.ru;e-

-" 

ŻYCZENIA 
NOWOROCZNE 
·w BELWEDERZE 

Tradycy}_nym zwyczajem w B~­
wedel'Ze wyłOO<>na zostaJa księga 
życzeń noworocznych. Życzenia po­
mysłnego l sicl.ę'śllwego 1984 I). 
wpisą,ją o n.lej d.elega.cje strClill­
uictw politycmyoh, organizacji 
społeczny h I młodzieżowych, 
przedsta . ciele Wojska Polskiego, 
reprezentanci «wiata nauki i kul­
tury; duc .owieństwa różnycl;l wy­
znan, zwi~zkowcy, szefowie i człon­
kowie .prt:,ędstaw~ielstw dyploma­
tycznych oraz o.roby prywaitne. 
Życzenia wszelk~~; pomyslno:ki 

w utrwa łniu procesów p0rozum'e­
nia i p<>jed;J.a.nia narodoweg0 . wpi­
sała dele a<:ja PROX. (PAP) 

„PekóJ ludziom dobrej vrnl! - • dź'CJ 

Henryka Jabłońskiego 
RODA€Y! OBYWATELE .POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ! 

. Nie \Jierv.:szy .raz. staję przed wami w wieczór sylwestro;y 
i. za""'.sze, ntezm1enme, gdy zastanawiam się 'Z czym mam zwró­
cić s~ę d<;i 1:17as - serce dyktuje słowa pogodne, które by nie 
zmąciły sw1ątecznego .nastroiu, chwil życzeń 1 nadziei, ale 
czy mam pr.aw-0 do nich się ograniczyć dziś, gdy żegnamy 
stary rok nie wolni od rozlicznych trosk osobistych pełni 
o~aw i niepokojów, jakie wywołuje w nas obecna ~ytuacja 
m1ędzynarndowa? 

Mamy "".szyscy świado~ść rosnących napięć. Ale czy każdy 
z ni:s zdaJe sobie sprawę o co toczy się ta niebezpieczna d.la 
c~łeJ l~dzkości gr.a~ Czy wszyscy widzimy jasno, że nikt z na.. 
me moze być z me] wyłączony? 

Instal:icja w Europi!! nowych amerykańskich bron.! jądrowycJt.. 
- to n_ieuchronny wyścig zbrojeń. Wyścig zbrojeń to nieustan­
n.a g~ozba wojny, jak to wielokrotnie udowodniły doświadcze­
nia. h1storil. A nam jak powietrze do życia potrzebny jest spo­
kóJ we w~asnym domu i pokój w ·świecie, odprężenie w sto­
sunkach międzynarodowych, współpraca wszystkich panstw nie-
zależnie od ich ustroju. ' 

, . P9zwólci~ mi :vięc, szanown! rodacy, skierowa~ 11Jerwsze no-
w_oroczne ~yczerua do wszystkich . bojowników o pok6j, wszyst­
kich - niezależnie od tego gdzie, w jal!:im kraju mieszkaJą, 
,ja~im mówią językiem. To sojunnicy w trosce o fos naszych 
na3bl!ższych, naszych dzieci i wnuków. To sprzymierzeńcy na­
sze~ codziennej, żmudnej prały, byśmy mogli zrealizować: ogrom 
stoJących przed nam.i zadań. Życząc im jak największej sku­
teczności padejmowanych wysił~ów - składamy jednocześ.'lie 
życzenia samym sobie, bo od zarania .naszej odzyskanej pan­
stwowości za podstawowe założenia swej polityki zagranicznej 
uznaliśmy pokojowe współżycie wolnych i suwerennvch krajów 
całego świata. ' . " 

Rodziła się Pól&ka Ludowa w najtrudn~ejszych, jakie można 
sonie wyobrazić warunkach. Dokładnie przed 40 laty, w taki 
sam jak dziś sylwestrowy wieczór powstała Krajowa Rada 
Narodowa, wedle swego statutu tymczasowa politycz.na repre­
zentacj~ naro_du, a równocześni~ najwyższy organ władzy, który 
postav\Tlł przed sobą jako główne i naczelne zadanie: „zjedno­
czen!e . i mobilizację wszystkich sił narodu i wszystkiCh środ­
ków do walki na śmierć i życie z bestialskim okupantem w 
celu \\'>"Z.Wolenia Polski". 

Te słowa deklaracji KRN wskazywały najbliższe zada.ni.a 
patriotów .Polskich. Równocześnie wytyczała ona dalekosiężny 
program ):><)lityczny i społeczny. Jego padstawowe tez~· glbsiiy, 
że w ~olsce wyzwolonej panować musi sprawiedliwość społce~­
na. !ludzie pracy uzyskać muszą pełnię praw demokratycznych 
i przejąć rolę gospodana w od odzonym państwie. 

Potrzebne były w tym celu przede wszystkim zasadnicze ~e­
formy snołeczne, ale także dźwignlęcie z gruz~w zniszczonych 
miast i wsi. zagospodarowanie ziem ,odzyskanych, odbudowa 
zrujnowanego transportu, rP)rnnstrukcja l rozbudowa przemv­
słu. Konieczny dla wykonania tych zadań ! dalszego rozwoju 
:Polski był trwały pokój w otaczającym nas swiec,le ;\i!ała g:J 
~ane.wnić współprara ze wszvstkimi państwami, a przede wszy­
s'kh1 sojusz ze Związkiem Radzieckim. 

Tak zrodził się i:>roi;iram działania władz Rzeczypospolitej 

<Oals'Zy ciąg n~ 6tr. 2) 

S.uHanat Brunei 
uzyskał niepod!egłn~ć .. 
'Sułtan Brunei ,._ do ychczasowej 

lrn~nii ~brytyjskiej w północno-za­
chodni.!· r.zęści Borneo, która uzy­
kała· niepodległosć od dnia 1 stycz-

lll8ł .,: • - ogłosił już skład 
eyo rządu tego małego. 

i!! ~kańców). lecz bogate­
&ys.tkie najważniejsze 
gabinecie sułtan Mu­
P.o!kiah powierzył 

W Z dniu 
szło o godz. 
15.85. .Politycznego KC PZPR mini.s-ter obrony narO<iowej gen broni 

Fl.<>rian Siwicki odwiedzl.ł ka.drę i żołnierzy 2 Wuszawskiej 
Brygady Sa.pr.rów im. geo. bron.i Jerzego Bordziłówskisgo. 
Je11t to jednostka zna.na ze swrch bojo<Wyc.h tradycji i w111pół­
czesnych zasług dla Wa.rszawy. ze słowami tych ewangelicznych . woj:. 

życzen, wypowiedzianymi w kilku mi . l 
językach, m. in. francuskim. kreft jąc, 

„ jej rod'llny, , która i 
" tal-r l'l -l w Bnmei od przeszło 

~ami".· ~.od•·· 4,01) lal. . ·~ . „ 

Podczal! pobytu w jednostce m~­
niste.r zapoznał lilię ;z; tokiem reali­
zacji bieżących zadań. oełnien!em 
1fart i służb dyiurnych. !unkcjo­
n.owan!em służb kwa.termistrzow 
skicb I z.a,bezpieczenieqi dni wot 
nych Od zajęć Zwledizdł także re· 
jon ukwaterowanla oododd:ział6w 

W czasie apor.kania minister o­
brony narodowej przekaiz.ał żoł· 
nierZo?:n jednostki, a za łeb pośre­
dnictwem wszystki.rn żołnierzom 

. Ludowei<o Woiska Polskiel(o oraz 

Wywiad ·fi deła Castro 
Z okazjl 25 rocznicy rewolucji 

kubańsklei Fidel Castro udzielił 
wywiadu amerykańskiemu tygodni 
kowi „Newsweeik" w którym wy· 
kluczył jakąkolwiek ewentualność 
pojednania i dialogu ze Stanami 
Zjednocwn.vmi dopóki Waszyng­
ton prowadzić będ.zde w Amervce 
środkowej sV1.·of&t!l „święt!l wojnę" 
Przywódca kubański stwierdził, że 
jeśli rząd Reaga.na zdecvduje ~i~ 
1,>0rzucić $Wa łd·eologlczną obsesji: 
poważn~e oodchOdzac do ookojowe­
go rozstrzvgnięc.Je orob1em6w nę­
kającvch ten region, Kuba bę-

dzie. gotowa "' p0rozumteruu z 
pozostałymi naństwam~ działać na 
rzecz privwróceńia w AmerTce 
Srocikowei ookoju I aapooz.ątkowa 
nia demokratycznych 
taik hard7o ootrrebnych 
kątkowi <wiata. 

i:>rzem1ao 
temu za· 

W Krakowie padł swoisty rekord: 
głębukJ bas d7>\UOU ZvfllDUDlćł UO 
płvnąl w 1!18:i r, nad miast"'" aż 

- 36 razy! Reko1 d spowodowała ob 
fitośĆ' wiei kich w vdarzeń „od wiei 
kiego dzwonu": wizyta paµ1eża, 
obchodv SOO rocznicy odsieczy wie­
deńskiej. pogrzeby członków kra-
kowskif~i kapituły. ·· 

Ekipa wawelskich dzwonników 
kilkakrotnie śetuana lłTla • .._ 

członkom ich rodzin serdecme ży­
~zenia i padzi~kowanie u. wyniki 
w $łużbie I pracy osiągnięte w mi· 
iającym roku. 'M!nistei· wy:-az,ił 
orzekonanie. że ioin;erze [,udowe­
go Wojske Polskiego będą w no­
wym roku na.da.l rzetelnie ·i skute­
cznie realizować postawione przed 
od;mi zadania. ż-e w dalszym ciągu 
dzwlgać b~ą z honorem ogrom­
ny eięiar odpowiedzialności za 
bezpieczeństwo naszej socjałistyc:i:­
nej ojcz.yz.ny . 

Minister obrony narodowej ce.n 
bróni Ftori.a.n Siwicki odwied.zil ró· 
_wnież pacjentów klinik Cent.rum 
Kształcenia Podyplomowego Wois· 
kowej Akademii Medvcznej w 
Warsza~e - żołnierzy. członków 
ich rod.zin, rencistów i emerytów 
wojskowyc}1. ·(PAP) 

angielskim., hiszpańskim, nierniec· · · ~dną 
kitn i polskim, Jan Paweł H l'Wr · c~) s 
cil się w pierwszv dzień nov1eg -·~- M...:o--.:.._,.p.;.;;, 
roku do tłumów. które zgroma· ·1·n 
dziły się w niedzielę w •południe . · 
przed pałacem apostolskim. I_ • 
Papież nawiązał w homilii 'do 

swego „Orędzia na Swiatowy 
Dzie11 Pokoju". „Orędziem 
tym -' powiedział - Stoli-
ca Apostolska dolacza $We słowo 
do WS;!::V-Stkich tych, ruekiedv roz­
paczliwych, wysiłków, których do­
konują na całym świecie ludzie dn­
brej woli. jak również różne lm:ty 
tucje krajowe i międzynarodowe 
aby zapewnić pokój wspólczesnernu 
qwiatu". 

W swym •kazaniu, wskazując na 
„grozbę katastrofy atomov.rej 
widmo głodu, wyłaniające sii: zza 
widnokręgu niczym straszliwi „j~z-

e \ci wr t Sam -sułtan · będzle pełnił tunk­
. ~zyczyn 8e ' pr'emiera,' ministra finansÓ\V i 

mhistra snraw wewnętrznych. 

i· ·-·N. „ , .Ceausescu 
• t 

11wrócll! !tę c> zawieszenie .roi:m~e­
szczania P.9C:sków „Pershing-2" i 
„Cruise" \V Europie oraz zaape!o­
waH do Związku Radzieckiego, by 
anulował swą zapowiedź podjęcia 
kootrśrodków. W Ji5cie przyw61" 
cy. Grecji I Rumunii apelują do 
obu wielkich mocarstw o Powrót de 
stołu negocja.cyjnego, tak, „aby 
można osiągnąć porozumienie w 
sprawie pocisków średn.iego za-

Armi~ p~zejęł~ 

władzę .w Nigerii 

Rz~Zill! rządu greck ego ośw:ad­
czyI w o:ę, ±.e prem:er Andreas 
Papandreu I pre,zydent Rumunii 
Nicoląe ausescu p.rzesłali wspól~ 
o:v lis~ d preiydenta Ronalda Rea­
gana i pr ywódcy radzleckiego Ju­
rija And'!:'l>,P<>Wa wzywając do za­
orzestanla: rozmieszczania no-:vych 
rakiet ':N Europie i do wznorw·'enia 
genew&kl rozmów rmbro'en!o­
wyoh. 

Rz.ec.zqi ireekl pow!edział, t.e o-
ba.j pt"Zy\tódcy w .swym liście 

4 O OBY ZAUlTE, 

sięgu I ostatec·znie doprowa&z:ć do 
zniszczen.la głowic nuklearnych". 

46 RANNYCH 

terrorystyczne we franc ji W nocy z piątku na eobotę w 
Nigerii doszło, go umachu 11t·anu. 
Władzi: przejęła armia., powołując 
do żyei.a .. Wojskowy Rząd Fede­
raln.v" Rozgłpśnia etoHcy Nigerii 
- r.adio La108 podała w komunt­
kacle, że zamac)J sta.nu był bez· 
k.rwewv Równiez żrógła dyploma 
tVt>~n" w Paryżu i '11-'. Londynie 
""'fl<rf'-11~ ia ie nie był-O i:adnv<'h 

mów „w trybie awaryjnym* cdy 
zaszła niespodziewana koniecz.Mść 
nat:vchmlastowego rozhuśtania wa­
welskiego kolosa. 

Pomimo tak częstej eksploatacji 
„Zygmuntowi" nie grozi „zawał ser· 
ca'" sk6rzane pasy i cała konstruk· 
cja zostały wzmocnione, zd kon· 
serwowane na bieżąco łożyska po-· 
keywa aruba war1twa towotu. 

(J'AP) 

o-flar i ą przejęcie władzy ,.,. N~· 
geril odbyło Ilię p.ra.kty-cz.n~. oforąc 
bez problemó\V. 

Jak ~al generał' Saleb. Abu­
ha, stogcy na czele zama~how­
ców, przejęcie władzy było .konie­
cznością z powod'U coraz w-ięk6zej 
korupcji dotychczasowych'.. władz, 
braku dyscypliny i trwonienia 
funduszów public~nych. Wojsko a· 
resztowało dotychCIZa.SOWego prez;y­
de'llta Sbe~- Shagariego i lV-ięlm;ość 
ministrów, jaik rówrueż kilkuna1Łu 
członków pa.rl~mtu. -

' Agencje z1.ehqdn,ie podkre&ajlł w 
pierwszych komentaruch, iż- nie 
ulega wątpliwości, że jedną z za-­
sadnfozych przyc?.yn zamachu był 
głęQoki kryzys g05podarczy, jaik! 
Nigeria przeżywa od pewnego 
czasu. 

Noc 1ylweatrowa we Francji u­
płynęł~ pod znakiem krwawych za-

W ndedttelę w Tun.i&l.•, p0d orzs­
wodnictwem Jasera Ara:fata, Ko­
mitet Ce tralny ugru.powainla Al­
Fataib kontynuował obrady, roz.pe>­
częte 31 grudnia. 

Wedfug tródeł palestyńskich. ob­
rady mo ą !)<>trwać jeszcze przez 
.następne 48 godzin. Nie poinformo-

09 czasu ustablli@wa.nla a!ę no- wa.no ami o szc:zeg6łach dyskusji 
wych władz, ża.mknięto _ jaik za- ani o atmosferze, w jakiej ona prze-
wsze w podobn_ycb wypadkach - biega. 1 
granice państwa f przerwano Po :ta.końC1Zeniu naradv Kom1tet 
wię~ość kll.llal?w łączności z za- Centralneeo z: bierze się Kom 'tet 
granłeą. W stol1cy kraju Lagos o- Wykonawczy OWP, który . ta.ki 
raz w 1ta.nl.e Sokoto W1'I'OWadzono· zajmie ~ę bieżącymi problemam 
godzfn11 PQlicyjnlł od zm~erzchu oo Ruchu Wyzwolenia Palestyny I sto-
jwltu. 1unk1>ml. 1 Eglpt~m. ( 

machów terrorystycznych, w któ­
rych ł osoby zginęfy 11 46 zostało 
rannych w wyniku eksplozji dwóch 
bomb na dworcu ~aint-Charles w 
Marsylii i w pociągu TGV !po­
ciągi rozwijające wielkie szybko-· 
ści) ne liniach Marsylia - Paryż. 
Na głównym dworcu marsylskim w 
sobotę o godzinie 20,08 eksplodo­
wała bomba ukryta w walizce. za­
bijając ldwie osoby i raniąc 35. w 
tym większoiić imigrantów - przy­
byszów z: Afryki północnej. 

Eksplozja w pociągu TGV nastą­
piła o godz. 19,41, czyli na krótko 
orzed zamachem na dworcu mar· 
sylskim. Wybuch bomby ukrvtei w· 
schowku na bagaże -spowodoy;>al 
~mierć 2 o,ób Rannych zostało 11 
spo~ród oasażerów. Liczba ofiar 
byłabv większe, bowiem 3:1 se; 
kund wcześniej pociąg ten mijał 
si~ z innym TGV. Jak podkreślają 
?bserwRtorzy. oba te :i!amachv bom-
o • o 6b v:vraźny zmierzają-

ce d d" 1"I lizacjl" rządu„ do-
kon e o t - w momencie. gdv 
Pl"elvd r. I terrand wygłosił 
nr 0 d kl'.,.,Prt. I f,..1~,,,;~11 francu-
sk eJ orę:! woroczne. 

. 
Bazyll, Izydor, Makary, 

Stneżysła w 

w dniu dzlsieJuym przewiduje 
dla Łod11i nast11:Pilją cą pogodę: 
zachmu~nie przeważnie duże. 

.; Okresami:'opady desze:im. 1;emp. 
: maks. w dzieli o~ 5 at, Wiatr 
'dość silny j •ilny~ porywisty w 
porywach osiągający 20-25 m na 
sek. z kierunkliw . zachodnich. 

„ j ""' · 

Ciśnienie o f'ld:t. 19 w~~s1ło. 
988,5 hPa (741,5 mm)' 

1944 - Powołanie Armii Lu­
dowej. 

Piękno nale:ły .wesprze~. ho 
tworzą je nieliczni, a potr:i:e• 
huje go l''ielu. 

. ...: 

- Mote by6 ten, ale cihciał­

bym raz •trzellć do niego, ranim 
prz:ynlo51ł do domu! 



Orędzie noworoczne 
--------(Dokońcl'.enfe ie itr. 1)--------

pp wnwol&uliu k.r&Ju. w awych 1łównych. kleowych ułoże­
niach po dllil dzień uchowuj'łCY awą •lttutl.ność. 
' Niektórzy t mych JUJlOWAyc.h iłuchaczy, zwłalizcza rnłod.si, 
z:apew111e iapyt.ają: po co w, D.Qworocz.nym, przemowieniu wa­
lazło aię to r00U1icowe wspomn:ienie? Powód jest prosty i nie 
w14tpię, Z... dob.rz.e mnie rozumiej14 ci wszyscy, którzy tamte 
odle&łe cu.y pnei.yli. Gdy nadmiar' cod.ziennycn kłopotów bu­
dlli zmęczenie, &dY burzj.iwe przeżycia ostatnich lat pozostawiły 
w wielu sercach i umysłach $lady zawodu, niepewności, a nie­
kiedy ' być moi.e i zwątpienia - trn<ino obiektywnie' okreslić 
miejsce, w lttóryrn się dz:iś znajdujemy, dojrzeć perspektywy 
jutra. Wówczu dobrze jest uświadomić sobie &kąd się przyszło, 
ja.kie wytyczaliśmy sobie cele · na potzątku droii i jaką jej 
część zdołaliśmy przebyć. . 
Zwykłe 1vyliczenie :z:adań, które stawia.la &oble .Krajowa Ra.da 

Narodowa, wystarcza by 1ttało slę niew,tpliwe, ze bardzo wie­
le z n.ich, decydujących o całypi dalszym polskim procesie his­
torycznym, zreallzowano. lnne - to zadania trwałe. wyma­
gają~e byśmy o nich nieW>tantLie pamiętali i kon.st?kwentme 
dążyli do ich coraz pełniejszego wcielania w życie, 

Nie jest mym zamiarem bilansowanie dorooku ostatniego 
czterdziestolecia. Jednak na dwa zjawiska, kochani rodacy, 
chciałbym zwrócić wa.szą uwagę. . 
Głębokie róinice dzieliły nasze . społeczeóslwo w ok:re:>ie wo~7 

ny. Ale w tym, co było wówczas najważ.niejs~e - koniecznosc 
walid wyzwoleńczej - p()Stawa najszerszych rzesz narodu byla 
zgodna. · 1 . 

Trudne nie wolne od boJ.esnych przei:yć, były pierwsze lat.a 
o'dzyskan~j niepodJegłoścl. Nigdy później, .ęi do ~iś, nie. s.talo 
prz~d nami tyle trudności co wówcza.s. Ale przec.1ez zwycięiyb 
powszechne przekona.nie,, żP. - niezależnie od wszy~tk1eg? co 
dzieli - trzeba się zdobyć na wielki wspótny wysiłek I na 
ruina.eh budować nowe życie. 

Wymownym symbolem tej J)OStawy była odbudowa Wusza. 
wy. Jako miasto praktycznie nie istniała _i, ma.ł<? kw poza na­
m.i Polakami wierzył że może się odrodz1c. A Jednak pow_sta­
ła 'piękniejsz~ n.iż byłii dawniej. ZjawUo się wtedy zapommane · 
d;iś określenle „warszawskie tempo". ! nie było fl'lll;zesem, l~~z 
oddawało najoczywistszą prawdę hasło „Cały narod oQ.~u -
wuje ~oją stolicę". A pneciei to samo. b_yło z odbu ową. 
pq:emysłu, rolnictwa, transportu, i zape;wnre;1iem element~:neJ 
oohrony zdrowia i 'usunięciem ·niebez.p1eczenst_wa epldemu, _z 
uruchomieii!em uikól I tnstytucji , kultury. f!' historyczna. dec:ii; 
zja likwidacji haniebnego spadku pneszłośc1 - ana.lfabet.yzmu. 
Czy godzi się o tym zapomnieć? I w tej wlelki7J a.kei! br~ł 
przecież udział cały naród. Trudno bez wzruszenia. o;zyi;iom1-
nać tę umieję!mo~ć zespolenia wyslpt.ów, to zrozum1enre, ze są 
sprawy stokroć wJżnlejsze niż wsz.eikie byłe, czy nawet aktu­
alne różnice. 
· Ludzie pracy tamtych eiasów 1:daU z honorem egzamin pa· 
triotyz.mu i życiowej mądrości. 
Pokłońmy się Im 1 złóżmy serdeczne no;vorocme ty~zenia 

nozos1:ałvm jeszcze wśród nu bojownikom o wyiwoleme o.i­
czymy. "wszystkim, obojętnie w jakiej służyli f~rmacji, j3k 
nazywała się Ich organizacja, jakie niegdyś wiedli między soba 
spory. Wszyscy oni bowiem, !l(Odnie ze swym rozeznaniem ,I 
sumieniem, walc?:yl1 o wolność !!Wego I następnych pokolen 
'Po1ak6w. 
Złóżmy tyczeni• weter11nom pracy. Oni to trudem swych 

rąk I umysłów budow,ali nan wsp6lny dom - nlepodtej?łą, 
rnwerenną Rzeczposoolitą, on! tworzyli jej materialną I du­
chowa silę. tm także.. Ich.. ofiarnej prae:v, !eh umiejętności zes­
nolenia SW>"Ch osobistych los6w .z Interesami O!?Ó?u sJ)ołeczeń­
stwa zawdzlęczA-mv. że Idea socjalizm.u wrosła !?łęboko w nasz'! 
narodową l;)Svchikę, w ~vstem wert~cl, jakim kieruje • się 
O!(Mmna włęk~zo~ć Pota'k6w. Na Ich dornoku bazować możemy 
nasze wso6łczesne dażenia, by' idee sonwiedtiwości st>Ołecznej 
i pnwdziwei. sodallstycznel demakracjt, troska o tworzenie 
i>.•arunk6w dla Młnei?n rozwolu katdel ledno!!<tkł. o lei ludl!ką 
!?odność przepajały całokształt życia naszej narodowej :i;~\oro­
wokJ. 

Ten -powrót do ldeowyeh tr6deł Polski Ludowej wyraża się 
•diiś dwojako. Przybrał on kształt socjalistycznej odnowy, ja­
kiej jamll wykładiilę dal IX Nadzwyczajny Zjazd part!!, J)ra­
wne fo?IITly nadaje jej u.:eret ust.w 'sejmowych, a realizują ją 
coraz pe,łnlel głóWille sity pellt:veZM:, ·kra111 „L · o~gan~ , właqzy. 
Rów~.t,g- e JJOglębia' ,".sl11. ~ ~ u~t(ich rz.eszach społeczeństwa 
Pr~świadczenie. że ·1tyilro ·dron porozumienia· w "najważniej­
szych dla narO<!u ·I . uaństwa sprawech, tylko wspólnym wysił­
kiein, dobrą, wydajną pUCll ·poprawić możemy swój zbiorowy 
i indywidualny los. · 

Ta postawa daje jui. rezultaty. Dzięki opadnięciu emocji, r.a• 
kł6cając:vcb ład społeczny i .rozbrajających nasze siły. mogliś­
my Z'!lieść stan ·wojenny. Coraz sprawniej likwidujemy niedo­
mogi funkcjonowania aparatu administracyjnego. Mimo wiel­
kich trudnośei, mimo restrykcji, stosowanych przez nieprzy­
.lazne nam państwa, dźwiga się nasza gospodarka. Postęp jeszcze 
nie taki jak byśmy prag?!.ęli, jeszcze niedostatecznie odcz~wal­
ny, clęik!e jest Ż:VCie, iu>łaszcza rodzin gorzej Upol!'l!.ŻOl'lych. 
Ale droga ku lepszemu jest już IJ)rawdzona i jeśli starczy 
nam wytrwałości moż.na nill iść coraz szybciej. Duży jest po­
tencjał twórczy jakim rozpor:z:ądzamy, Nie wykorzystujemy go 
jedl!lak jeszcze należycie. Aby to zmienić potrzeba wiel'kiej mo­
bilizacji eneriiii i pomysłowości, lepszej organizacji, lepszego sku­
teczniejszego wdrażania do praktyki zdobyezy nauki. Koniecz­
ne jest z~polenie wazystkich polskich patriotów w pracy dla 
wspóLnego dobra. 

Z wdzięcznością zwraca.my się clzii ku nasJlym przyjaciołom. 
Wysoko 'cenimy sobie pomoc krajów socjalist~Cl'f YCh, w szcze­
gó~ności Związku Radzieckiego. Jednak przede wazystkim li­
czyć musimy na własne siły. Od nas głównie zależy nasza 
przyszłość. Milionom współobywat$li, któr:i:y prawdę tę znali 
i czynem swym ją udowodnili, budow'1'1iczym naszej nad:dei -

·robotnikom I rolnikom, pracownikom zdrowia i oświaty, nauki 
i kultury, wszy.stklch działów gospodarki - ślę słowa· gorącej 
podzięki. Niech wasza praca przynosi CQraz większe rezultaty, 
aby lże}si:e było życie każdej polskiej rod,ziny, by z coraz 
wlękuym optymizmem mogły oczekiwać jutrzejszego dnia te, 
które są tych rodzliń ostojll - nasze matki i żony. Do nich. 
kieruję myśl! pełne serdeeinoścl i uznania u ich codzienny 
trud, u wychcwywanie najmłodszych. 
Pragnę by jaśnięj spojrzeli w swą przyntość ci obywatele, 

którzy rogpoczynaJll samodzielne iycie w dobie kryzysu. Wi­
dzimy jut droii:ę wydobvcla się z niego. Stwarza to szczegóI_ne 
możliwości dla ludzi młodych, nie skażon,ych jesz:cze zgorzknie­
niem, mających ambicję zaznaczenia swego osobistego śladu 
w nurcie socjalistycznych przemian. Sżczególnie serdeczne po­
zdrowienia pr:i:esyłarń tym z nich, którzy· pełl'lią dziś służbę 
w siłach zbrojnych I ich dowódcom. To nasza duma i ważna 
~warancja wykonania naszych zamierzeń. 

A my wszyscy, ~zanowni rociacy, u progu nowego rok1;1> 
który. n.lesie tak wielę !ladziei i tak dużo trosk, życzmy sobie 
nawMjelll pokoju w świecie, sJ)Okoju i coraz pełniejs.zej rea­
lizacji zasad sprawiedliwości społecznej w ojczyźnie, coraz wię­
cej pogody w każdym !')C>lsk1m domu. 

(PAP) 

.Główne kierUnki· prac rządu w roku 1984 
(J)okoi'tczenle ze str'. 1) 

ltwen.tneg0 wdnża.nia ctotychcllHO· 
"''YC!:ł za.sad reformy gospodarczej 
uruchamia.ne będą nowe instru­
mffity eko.nomicz.ne, z równo~zes­
nym ograiniczeniem liczby zmian w 
obowią~uj!j.cych już przepisach. 

Kontynuowane będą dzi;i.lania 

nmków un:lld-<>byweitel. Wafr.l:lym (ządu ! c.ał~ edml.Ddatracjl. 11 
n.daniem będą dz4ałan4a w .teriz.e członkowie R~ l\14nl1trów I lc.ł•-
1polecznej: wykorzystywania wuel- rownicza kadria jednostek tere-no­
k!eao rodzaju inicjatyw, umacnia- wych odbywa6 b~, zcodinle :t tra­
nia dyscypliny i po.szanowania dycją, wdele spotk!fi w lllkładach 
~ra.wa, zwalczania przejawów pa- 1 pracy, gminach itp. 
tologil I łamania norm współż)J'Cia Z&sac!niczym celem planowanych 
społecznego. Wdrażane będą nu- na 1984 .r. zamlerień r,Mdu j.Mt 
dy .odpowiedniej polityki kadro· dążenie eto dain~! normail!-zac~ ir­
we.j w a<lministracji państwowej, cła społecmo-pol!tyczne&o w· kraJU 
dążyć •Rię będzie do llkwid9wania oru wychgdiien!e z kryllywu cos­
zaległości w wydawaniu przepisów POdarezego. Kierowi!lctwo rządu -

' I co ~ielokrotnde podkreślał gen. J'a-
ruzelskd - ma. pelin4 świadomość 
u arlJ!ll•kowa* l trudności .z ja•kiimi 
tr~ba się będlli e zmagac w uaj­
bllżezym okre&ie. Przedsta.w iony 
opiaH pu_bllcznej p.lan prac rządu 
ct<ehuje realizm. wyn~ka.jący z u­
w lędnienda obecnej sytuacji lit.ra­
ju i ki uwarunkowań, a jedno­
cze ' nie zapowiada działania mają­
ce a celu rozwiązywanie najplł­
niej zych problemów. (PAP) 

mające na celu przywracanie rów­
nowagi bilansu płatnicze o Polski, 
co wymaga i;intensy!ikow•nia ~ks­
portu t()warów I usług, zwłaszcza 
do krajów II obszar11 p tniczego. 
Nie mniej ważnym zada iem jest 
racjonalizacja Importu or zmniej­
szutle za dołu· en·ia, szci:oEWól!lie w 
państwa.eh kapitalistyczn eh. Na­
tomiast w ..V1tWnętrtneJ lity~ fi­
nansowej :z:m~erue się 'łdzie do 
poprawy pr~cji podzialu docho· 
diu na.rodowego pomiędiy poszcze­
gólne gru.p:; społecz.no-zllwodowe. 
Wzrost pła.c w s!er1..e p odukcyj­
nej zostanie ściślej uzale.ilnfony od 
efektów ekc.nomicznych prze-dsię­
biorstw, zaś w sforze b dietowej 
- od wypracowania oop-0wiem1ich 
środków prl!le:z całą gos.oodarkę. 

wykonawczych do uchwalanych -------------------------------

~;ze~.r.~T. ~,~~r~:n~ś:iad~~:i.~;: Demograf1·czny braz PolsJ11· 
v:anla ~;ydawa.nych decyzj; I alt- \. 
tów prRwnye·h. 

W roln!;twie I gospodarce iyw­
nośclowej kontynoowana . b~zie 
realizacja nądo~ego „ ro-gramu 
ro!woju rofalctwa l gosp oarki ży­
wno~c:owej do 1990 r.". 

W dziedzinie ochrony ~dro111•ia 
rząd za}mie się przede szys1klm 
sprawami organizacji i d scyp!iny 
pracy, doskon.alenia syst u płaoe 
w służ't>ie zdrowia I O._ ece gpo­
łecznej, -produ.kcją I d. trybucją 
leków, sprzętu I apara•t y medy­
cznej oraz problematyką yki za­
wodowej personelu medy &go. 
Spośród dzłała..ń, ja.tkie a.ją być 

w tym roku pod•jęte w :i:akres!.e 
polltyk,i młeszkanJoweJ, a s-zoze­
góLną uwa•gę zasługuje p anowana 
an.al.Jza sytyacji iiiieszka owej, w 
celu 5J1>recyzowani11 rzec ~tych 
ootrzeb społecze~wa w tym n­
kregie, a takie modyflka .a s:vst.e­
mu rozlicz1UT1ia robót b owlM!o­
montażowych ora.z zasad eallzacji 
i !inanso'l":1mia infrastruk't 1"'.Y han-

W dalszym ciągu przestrzegana 
będz·le r.aoda pracy_. „przy otwar­
tej kurtynie". Społecufultwo otny• 
ma szero.ką f:nforrrt7ci:ję o pracach 

Pozdrowienia właaz 
dla społeczeństwa Z~RR 

.Tak podaje agencja TASS, KC 
KPZR, Prezydium RadJ Najwyż­
szej ZSRR i Rada M!nls*ów ZSRR 
wysto•owały 31 grudnia 1963 r, tra­
dycyjne pozdrowienia noworoczne 
do narodu radzieckiego. Związek 
Radziecki - stwierdzają najwyż-. 
sze władze ZSRR - w 1983 r. do­
konał dalszego znacznego postępu 
we wszystkich dziedzinach budow­
nictwa gospodarczego i kulturalne­
go. Wzrosło tempo produkcji, 
zwiększyła się wydajność pracy. 
Radzieccy uczeni mogą się poszczy­
cić wlelkl~i osiągnięciami, wybit­
ne wyniki uzyskano w dziedzinie 
podboju kosmosu. 

Wszystkie te sukcesy to rezultat 
w:,1·tężonej pracy ludzi ł-a~eckich, 
którym na}wyższe władze ZSRR 
wyrażają głęboką wdzięczność za 
ich trud. 

Według wstępnych danyen Gt6w­
ne10 Urzędu Statystyczneao l!czba 
mieszkańców Polski wyniosła w syl­
westrową noc 36750 tys. osób. 

w 1983 roku wyraźnie wzrosła 
liczba urodzeń ;tywych, osiągając 
nie notowany od 1959 roku poziom 
72~ tys. W porównaniu z rokiem 
1982 oznacza to przyrost o ponad 
20 tys. w l<onsekwencj~ wsp6łczyn­
nik urodzeń żywych na tysiąc mte­
szkańców zwiększył się :i 19,4 w 
198:? roku do 19,8 w roku 1983. 
, Liczba zgonów · była w roku 1983 
większa nit w roku 1982 o ok. li 
tys. Ogółem w 1983 roku odesl!!O od 
nas !lłB tys. osób. • Tym nmyńl 
współczynnik zgonów przypadaj11· 
cyeh na każdy ty1!ąe ludno1!<:l na• 
azego kraju wzr61I w poróvman!Q 
z rokiem 1982 o 0,3 punkt11 i osiąg­
nął wielkość 9,5 promille. 

Z zestawienia liczby urodzeń I 
liczby zgonów wynika, 1t przy­
rost naturalny ludności naszego kra­
ju (będący ró:tnlc~ tych liczb) wy­
niósł w 1983 roku 3'17 tys. os6b, 
to jest 10.3 promllle I w por6w­
nanlu z rokiem poprzednim zwięk­
szył się o ok. 10 tys. osób. Tak 
więc Polska pod względem włelko· 
ścl przyrostu natur'alńego nadal u­
trzymuje się na jednym • czoło­
wych miejsc w Europlt!. 

Korz7stnym zjawiskiem demogra­
ficznym w roku ~983 był pewien 
SP'adek , um!eralnołd niemowląt (tj. 
dzieci w wieku ponitej 1 roku żY· 
cla). Llczba zgonów nlemowlat wy­
nosiła 13,9 tys„ a w!ęe o 300 zgo~ 

dlowo-usługowej w osiectl eh mie- · · ,-

~~~~;Ji~i ~~;~a~~d a;1et~! Przypominamy zasady reglamentac1·i 
Indywidualnego oraz u acniania 
s]'l<>łeczll:ego ruchu I!1i~k ni?wego 22 grudnia 1983 T. praaa opubllko­
w f(l<!'m~.e małych społdziel ł t zrze- ·wała komunikat Ministerstwa Han­
szeń budowlanych. dlu wewnętrznego 1 Usług o u-
Rząd zapowiada w 1984; r. kon- sadach reglamentacji towarów w 

sekwen.tne .egzekwowanie wiązu- styczntu 1984 r. Po.-ilewat w kart­
jących ureg_ulowań pn,.,_- ~h ma- kach zaopatrzenia na stycz_eń nastą­
jących ns celu oehronę środowiska piła zmiana sposobu zapisu przy• 

1 · : • slugując:vch ludności norm artyku-
natura, nego i::rze.d zl!n . zysu:ze low podlegających reglamentowanej 
n!em , dewu, acJą. Kon.t . uowane sprzedaży l we wuystklch k11rtkach 
będą prace nad orz'"~<> wani.em wydrukowano jedynie nom!nały u-
narodowego programu ochrony prawniające do zaJrnpu mięsa I 
środowiska oraz działa ia w cukru, pozostałe artykuły regla-
celu przysJ)ieszenia reali ej! za- mentowane sprzedawane będą na 

t kg kaszy manny; nr ł - 104! I 
waty (norma na ' styczeń ! luty). 

Przypominamy, te w styczniu o­
bowiązywać będą dotychczasowe 
normy I uprawnienia w aprzedaty 
reglaml!ntowanej na artykuły obję­
te tym systemem sprzedaży. Obo­
wiązywać będą również dotychc?'.a­
sowe zasady, :t jednym. wyjątkiem: 
wędllny wołowe można będ,:ie kU­
pować na odcinki .kart zaopatarze­
nla na mięso_z wylączenl!!m odcin­
ków „mięso wołowe I -cielęce 1 ko­
ścią"'. 

(PAP) 

nów niej niż w 1?82 roku mimo 
znacznego wzrostu· liczby urodzeń. 
Współczi•nnik zgonów nle1'nowląt 
liczony na każdy tysiąc urodzeń ży­
wych ryn!ósł w 1983 roku 19,3. co 
w zest wienlu z 1982 rokiem ozna­
cza spadek o 0,9 pun ktu. 
Dopeł. leniem tych informacji nie­

chaj be ą niektóre dane o struktu­
rze ludnościowej naszego kraju. 
Otót 59.8 proc. Polaków mie&zka w 
miastach Wśród ogólnej liczby mle­
s11kańc6w Polsi<I 51,3 proc. stano­
wią kob ety. W miastach jest ich 
51,9 proc , na w~!: 50,3 proc. Prze­
waga lic:rebna kobiet nad mi:tc:yz­
nan\I sięga ok. 900 . tys. osób. 

Wedlu danvoh szacunkowve!\ 
G\fS liczba uwartych w 1983 r. mal· 
ten1tw wyniosła 30& tys„ co w po~ • 
r6wnanlu z rokiem 1982 oznacza 
spadek ' Uczby wypowied1lany~h · 
,.sakramen talnych tak" o ponad 10 · 
ty!. Spade tel'\. (notowany od 1981 
roku) ma zwlą!ek :z wkraczaniem 
w dorosłe życie mniej .ncznych 
roczników Ol6b urodzonych w la-
tach sz.eśćdz.leslątych. . 

Rok 1983 przyniósł dame umoc­
nienie jut cześnl ej ujawniających 
aię zjawlsk : przede wszystkim bar­
dzo szyblr\ego przyrostu naturalne­
go, Ble niestety takte wzrostu licz­
by zgonów pn.ypadających na każ- • 
dy tyslac obywateli. Tytko częś­
ciowo można to wytłumaczyć ,:dru­
gim wy tern demograficznym" w · 
Polsce, pod tórą to nazw.- kryją 
si• Ucznlejsre niż <ławnlej roczni-
ki Polaków w wieku emerytaLnym. 
Niepokoi w2motona śmlertelnoM . 
ludzi (zwłaszcza mę1.,,,yzn) w wie­
ku. produkcyjnym, często trzydz!e­
sto- I czterdzl stolatków. 7.n~la1>0 
to ogólny wyraz w zmniejszeniu 
się przeciętnej długości żYcla męż­
czyzn. O ile w latach 1915 - 1976 
przeciętna długo!ć tycia mętczyzny 
w Polsce Wynosiła S'/,3 lat, to w la­
tach 1980-1981 jut tylko ftS,9 lat. 

Przyczyn tego zjawiska natety 
szukać w nad miernej nerwowości, 
po~piechu, coraz 'Większym skaże­
niu środowiska, a także w ekspan­
sji plag społecznych jak nałóg pa­
lenia t. tonlu (coraz częstszy także 
wśród kobiet) I alkohollzm 
Cieszyć musi n atomiast zahamo­

wanie wzrostu śmtertelnokl nie­
mowląt, owego katnlka, w któ­
rym, Jak w zwierciadle, odbija się 
poziom cywilizacji katdego kraju. ·Odcinki oznaezone numeram1, przy­

da. ń z zakre.su gospodark w.odno- pomlnamy, te motna kupić na: nr f 
ściekowej. Podjęte mają yć rów- 1 s _ po o 211 kg masła· nr 13 -
nież staranda npewnia.jąc pop:.-a- 0,23 kg tłus;czu (margar~y, amaJ­
wę fun.Jtcjonowanfa gos rkl ko- cu lub słoniny); nr 14 - 0,126 kg 

Wybuch .petardy przy ul. Sierakowskiego r,4 
munalnej, ze stczególnym ·względ- tłuszczu (margaryny, _smalcu lub T • f 
nieniem pro.blemów komu lkacji i słoniny); nr tli, 8 I U - po. 0,21 kg rag I CZ n a li k 
. ~ •• kł t .... „. . . smalc.u; nr 19 . - ~ kl( smalcu: y 1erwer 
l(tl 1 ra,,.r"! ,ury ęc ..... ,~e~ nr 1'1 .-. • 1 kg amirl'cu: 'nt ·1 . - 1 kil • • 

f'.rzeM,tj,uje . '!!ię · tez .tl c>neme mąki•' nr. 2 .. - ···1 ~ 'iirzetworow i . • 
nerokj.e.go. programu maj. ego na zboto"-wy'cłt · (motUwti będzie doko- · ·v· 
celu mn.acnianie tiaństwa · wiii:rv- nywanle iamiennego zakupu prze- W sobotę ki1ka minut po (Od&. 111 
godnośei władzy. Uw?gl iać on tworów zbotowych za m'kę; dla ~a·tą,pi.l ~ybuch w ?l"trmvym bu· 
będzle IT\. in. kon\ecz.n<:>~ć dalszej d~leel w wleku lt:-S lat na ten ·od- dyn.ku ])l'ZY u.1. Sdera.k.owsk.l.ego M 

f . . . . \'.'tnek będzie sprzedawana kasza w Łodzi. Do ak.c.jd ra;!:a.wndezej 
nopr~:'"Y ,u.nkcJonov:ania admlil1l7 manna za okazaniem książeczki na.tychmias<t przystą.piło 12 sekcji 
straq1 panstwowej ! efe ywnośct zdrowia dziecka; nr 3 - 200 g wy- · 
jej działania, umacn ia111ie prawo- robów czekoladowych dla osób do- strazy po»arnych. I po.mocą pospie­
r~adnołcl i 'll:!a5ciwego uk du sto- tychczas uprawnionych; 'nr 19 - szyli !unkcjona.ni.usze MO. Na sku­
' tek ek&plozji powaŻll'Lie n&4'usrona 

„z 
'Pię ioro dzieci 

prob 'wki" „„ RFN 

została konstru•kcja budmku. Zni­
szczeniu uległo 9 z 14 rna-zk:alń. 
Były również cztery ofiary - oso­
by ranne i popairzone. Wszysotldch 
umiesz.cwno w upiialacll. 

Akcja ratownicza trwala ponad 
4 godziny. Wybuch miszceył Ada­
ny drlałowe w kilku mieszkania.eh 
osŁa.Oi~ też m.acmie elementy kon­
sbru.kcjil nośnej. Stw4t'!i'd~ooo. li 

Tuż przed za.kończenie stairego lę w Repub1ke Federalnej Nie- pra;i.vdopodobną przyczyn, ebplo-
roku, w nocy z !()boty na nie-dz:l.e- miee µrz.r_szło n.a świa.t pięcioro di. było mainipUJlow1mte mateirlała.-

Wojna irańsko„iracka . 
Komunikat wojskowy 

w tiiat~k wieczorem w 
sbwi_er.dza, że w· ąasie b wy po­
wi.etrmi.ej Md pqłudniiow'y 
rem f·ron t,u il'llllń&ko-doracki ze­
strzelone ZOoStały 2 irańskie myil.iw­
ce bomba.rdująoe typ.u „ ": Ma.­
szyny t& leciały w kier u lru­
kiego J)Ortu Basra. 

Tymczasem, irańska age 
sowa IRNA pisze, że 
oru obrona prz~wlotili 
odparły w piątek atak. 
ir.ackiego na pozycje ir 
sektorach północnym I 
wym. 

Iran pamoże 

dzlęci .• z probówki": trojaczki w m~ wybucho,lVyml w 111lesz.k11J1iu 
Kilo.nH i bllinięta w Lubece~ nr 11 na pierwszym piętrze. Z 

Trojac2<1ci „ & probówki", które wstępnych ustaleń wynika, !i w 
urodziły się w kiloń&l.<lej kli'lt~e mlie5'zk~u tym tnej do.rośli męż­
uniwffsvtec!dej, ·są pi.erwuym1 ta- . czyźnd konst.ruo·wali petudę. M~ 
klml trojaczkami w Europie; po- to być fajerwerk na syłwemrową 
prud·nie, - i dotychezu jedyne, noc. Wszyscy trzej nie 1-4 m!es:z:­
przys?:ły n.a hri•t w AustralH. kańcami domu przy u!. Slerakow-

s~l~ 54. W mdeszkM!iu majdo­
Trojacmki k!l.ot\ski• - trzech chrop- wała lłfę także 3-<lll.!esłęoma Anna 
ców · - po?:Oeła!llAł prz.es eo n.a.}!n- S., która dotm.ała powd:n&g0 u.razu 
ni•j dw. mdesl.l\C• 1f lnkiuba.ł.Qr.ze. ozaszk[ I przebywa w S11p!.ta.tu tm. 
Blill'lłęta 'u.rodzone .,, Lu.bece to Korczaka„ Wczoraj wieczorem le-

ka.ru ocenili stan zdrowia. dziecka 
także chłopcy. jako dobry. 

Handel 
Według sondażu Agencji Reute­

ra, równolegle do legalnych adop­
cji dzieci z kra.jów .Ameryki Płd. 
kwitnie nielegalny ha.ndel dziećmi 
1przedawanymi adoptującym ro-
dzinom w Europie i USA. 

W Sta.nach Zjednoc:r;ónych hez 

d~iećmi. 
cja aresztowała przed kilku mie­
siącami pięć osób należących do 
gangu eksportującego dzieci · do 
Ameryki Płn. Nielegalnie wywie­
ziono ponad 100 ctzied •przedawa­
nych za 10 tysięcy „od 1łowy". 

Po.zoM.tlbt oeoby pom:.k.odow~ 
to: 33-letnl LUeja O. - rany tłu­
czone głowy i pleców, 86-letni Jan 
H„ który doznał poparzenia I i Il 
stopnia całego ciała, oraz 25-letni 
Tadeusz R. - oparzenia I i II sto­
pnia diłego ciała. Pierwszy z 
nich po opatrzeniu został na włas­
ną prośbę zwolniony do domu, po­
zostali przebywają Szpitalu im. 
Biegańskiego, Jan H. w stanie do­
brym, zaś Tadeusz R. w atanie za­
dowalającym. 

Wkrótce po wybuchu na miej1ce 
a.kc.id ratowniczej priY'bYIU przed'­
sta.wdciele wł.a.dz admnstrac;yj.nych 
dz!e1n.loy t..Qdź-.Baruty, Komendy 
WojewócLzk.!.ej Straży Pożiamych o­
uat dyspozyt.Qr inżyniera wojewódz· 
twa.. Z zaigiroż:onego budynku wy­
kwaterowano W&zy&tkich mi.esa:kań­
ców. Zostali <mi umie.szczen.i w hio­
telu rohotniozY'm przy ul. µgiew­
nickiej. Już Miś powinni otrzymać 
przyd,ziiały nowych miesz-kań. Bu­
<iYl!lek how1em będ~e rozel>rany, 
st .... -ierdzono także, iż ek5plo.zja nie 
mil.ała nie wspólnego z lnstalac)a­
Illll ga~wymi liub energetyc~nym.4. 
Pmyozyną był.a w tym przypadku 
n.ieoatrotność osób dc>rosłych. . 

Dzielnicowy Urząd Spraw W!Y<R- • 
n~I'Ulyoh i Prokuratura Rejonowa. 
dla .driieLnicy Łódź-Bałuty wszczęły 
post~wanle wyjaśnia.jąće. Naileży 
ustal~ć powód, dla k.tórego w mde­
sl'lkaciu przy ul. Sie,rakowskiego 54 
znaleźli się trzej kOIIl.struktony 
sylwestrow~,j petardy. Prawdopo­
dobnie w ~ka.niu tym czę.sto 
bywaJi ró~nd goście. Znaileziono tam 
s'ZCzą.tki przy;rządów służąDych \fb 
produkcji samogonu. (sk) 

~ UNESCO 
Znow wypa;dek w Tatrac~ w odczytanym pr:z:ed mi rofona-

zbędnych torma'iności można ku­
pić dzie-cko z Ameryki Łacińskiej 
za 25 tys. dolarów. 
Według władz sądowych w Pe­

ru, w okr~sie ub. dwóch lat za­
rejestrowano co najmniej 4.100 
nielegalnych adopcji, zaś 12 osób 
pociągniętych zostało efo odpowie­
dzialnosci prawnej. 

Dochodzenia prowadzone w Ek• 
wado'rze doprowadziły do wykry­
ci11 handlu . iziećml jednego z ple­
IPion indiańskich. Ponad' trzydz1eś· 
cioro dzieci zostało „adoptowanych" 
przez rodziny :r. Europy w latach 
1977-1980. Większość tych dzieci 
Pełni obowiązki bezpłatnych słu­
żących. 

Nadzwrcza;ne 
sporlfanie OPEC 

Sześć stopn1 mrózu. „orawski" 
wiatr wiejacy od zachodu z pręd„ 
kością 14 metrów n;. sekundę, lek­
ki O\)ad 8nlegu - towarzyszył na­
staniu nowego roku w Tatrach. 
Nad ranem w górach nle :hylo . ju~ 
mrozu, a pólnocno-aachodnl wiatr 
szalał .z prędkości'! do 25 metr6w 
na sekundę. 

Plotr MaU11owskl - protllaktyk 
grupy tatrzańskiej G6rsklego O· 
ehotnlczego Pogotowia Ratunkowego 
- relacjonował dziennikarzowi. 

- W !IYlwestrowy wieczór odebra 
llśmy - meldunek o wyp.dku w ~6r 
nej części wąwnzu K~aków, w sto­
kach Clemnia\>;a. Na wycieczkę, wy­
brała się para niedoświadczonych 
I źle wyekwioowanych turystów. 
24-letnla kobieta spod W•rszawy 
przypłaciła · tę wyprawę życiem, jeJ 
towarzvsz z lic, ml o'bra!enlam• 
przebY';,a w zakoplańs)toim szpitalu 
Ratownicy górscy apeluję do tury· 
st6w o rozwagę. Pod Tatrami- jest 
Wiosennie. zielono." Ale w wyts2ych 
pai;tlach Tatr panują skrajnie trud­
ne W11runkl . G6ry s;i oblodzone. Nie 
wystarczą tytko solidne buty. Po-

ł D1111!lNNIK ł.ODZKI u 1 eNllt 

trzebne ~ nk!, czekany, 11 mi radia t<lherańskiego oświadcze-
Wlększość ostatnich wypadków ny. niu, minister spraw zagranicznych 
śmiertelnych też _ była następ- Ali Akbar Welajati stwie· dził, że 
stwem poślizgnlęc l a slę. Apelujemy w porozumieniu z innym• pa.ii.­
o ostrotnośC 1 rozwagę. stwami członko.wskimi Ira gotów 

(PAP) 

Punkt konsułJacy1ny 
PRON w Warszawie 

W ;wlązku z prowadzonymi przez 
Patriotyczny Ruch Odrodzenia Na"'\ 
rodowegn konsultacjami. dotyczący­
mi projektu założeń do ordynacji 
wyborczej do rad . narodowych 
uruchomlon:v został punkt konsul­
tacyj'ly przy Radzie Krajbwej 
PRO~ w Warszawie, al. u3azdow­
sklt 13, Tir. tel. 28-so-tia. Punltt 
czynny będzie 91 dniach 3~ oraz 
t-12 stycanla 1984 r. w godz. 10-43 
l •lł--lt. -

jest „rozwiązać problemy ' przed 
jakimi stanęło UNESCO w na­
stępstwie decyzji USA o wycofaniu 
się za rok z tej organlza.ji. We­
lajatl podkreślił, że odejśc USA 
zapewni UNESCO większą swobodę 
działania z korzyści1t dla „uciemię­
żonych narodów". 

Ofiary dzikich Jo.ni 
Dzikie słonie stritto ały na 

śmierć w cl.ągu oota.tnieg0 m:i e9iąca 
nil i>lantacjacll herbacianych oraz „ w~aeh i·ndyjsklego ri'Ulu 
Asam co najmniej 10 ~6b. I.!llfor­
mac~ na ten tem&t !JOdałi w Del­
hi J)rzedst1.~kie-t. władz Anm.u. 

• 

W Republice Dominikany poli-

Urodzone 
·w taksówce 

23-letnia Szwedka Karin Kar-
kialuen, która urodziła się 1 ma· 
ja 1960 r. w taksówce, wydała na 
świat w drugi dzień świąt dziec· 
ko także w taksówce. Co prawda 
przy porodzie obecna była aku· 
szerka. Młoda matka twierdzi, że 
w ogóle nie była zaniepokojona. 
Mąż Karin, Ivar, który towa­

rzyszy} taksówco z Ar• w środ­
kowej Szwecji dQ kliniki Oster­
suad samochodem, mógł obserwo­
wać narodziny e6rkl przez okno 
1amochodu. 

Niedźwiedź 

śmiertelnie 

zranił człowieka 

-

Niezwykły WYJ>a~"k wydarzył się 
na jednej z ulle kanadyjskiego mia"' 
sta portowego Churchill, poło:l:onego 
na zachodnim wybrzetu Zatoki Hud· 
sona. Jeden 2 pr.zechodni6w, 43-let­
ni Thomas Edward Mutanen, został 
niespodziewanie zaatakowany przez 
olbrzymiego, wa:l:ącego ponad 200 kg 
niedźwiedzia pol;unego. 

Rzecznik policji oświadczył, że 
ofiara ataku zmarła z odnleslcmych 
ran w .drodze do 1!%p1tala. Gro:l:na 
bestia została za1tr:telona przez po­
licjantów. Podkre~la się, te jest to 
pierwszy tego rodzaju wYpadek od 
11 lat w tych ol:ollcach. 

Organizacja krajów - ekspor­
terów ropy naftowej (OPEC) za­
mierza zwołać nadzwyczajną kon­
ferencję ministerialną w drugim 
tygodniu lutego w Genewie, na 
której zajmie się ponownie okreś­
leniem cen ropy naftowej i kwot 
wydobycia· ropy. 

Fachowcy spodziewają się, t• 
OPEC będzie musiał raz jeazcze 
obniżyć globalną kwotę wydoby­
cia, aby utrzymać cenę 29 dol. za 
baryłkę. 

Nosił wilk„. 
!'ermin Marmol Leon, uważany :ta 

jednego z najskuteczniejszych w 
wykonywaniu zadań służbowych 
funkcjonariuszy policji weneiuel"-
sklej, padł - według jego własnych 
słów - ofiarą napadu rabunkowego 
w Caracas. 

Przed kilkoma dnlarnl młody 1 
działający najprawdopodobniej pod 
Wpływem narkotyk6w przestępca 
zatrzymał jego samoch6d na jednej 
z ullq Caracas l gro:l:ąc użyciem re­
wolweru zmusił go do oddania ma­
sywnej, złotej bransolety. 



W
. • ostatnim dniu 1tarego roku 

do gmachu Urzędu Rady 
Ministrów przybyła grupa 
dziennikarzy telewizyjnych. 

Poprosili o spotkanie z I sekreta­
rzem KC PZPR, premierem gen. 
armil Wojciechem Jaruzelskim i 
osobistą, bezpośrednl2' z nim \ roz­
mow,. Ten nieoficjalny , charak­
ter 1potkania został utrzymany. 
Rozmowa zosta·ła zarejestrowana 
na magnetowidzie i nadana po 
głównym wydaniu ,,Dziennika tele­
wizyjnego" w pierwszym dniu 
1984 r. W rozmowie uczestniczyli": 
Bożena Marki - spikerka l publi­
't'ystka, Jacek Popiołek za­
stępca dyrektora I programu tv, 
Jarosław Kamieńs}d - publicysta. 

Publikujemy omówienie tej dys­
kusji. 

Pytanie bardzo osobiste: towa­
rzyszu generale ezy Interesujecie 
się opiniami o sobie I jak je oce­
niacie? 
· - Sprawowanie w?adzv to nie 

konkurs piękności - pa.da odpo­
wledż. Jeśli ktoś ten cieżki obo­
wi2'zek władzy dfwlga', to powi­
nien by~ uodoorniony na to wszy­
stko, co mogłoby spowodować do· 
datkowe. obciążenie jego psychiki 
Każdy z nas jest przecież tylko 
człowiekiem i na pewno lepiej się 
czuje, gdy ma świadomość, że o­
kreślona część spo?ecz~ństwa po­
dziela jego opinie, wspiera jego 
pracę. Osobiście bardzo cenię l czę­
sto jestem .wręcz wzruszony tymi 
dowodami uznania, które np. w 
listach wyrażaja obywatele nasze-
go kraju kierownictwu partii 
i państwa. Z drugiej strony przv· 
kre 111 opinie krzywdzące } nie· 
sprawiedliwe. Minęło jednakze już 
sporo czasu I można sle było do 
nich przyzw:<"czai~. na\vet do tych 
leoszych i kiepskich dowcipów o 
WRON-le. Czas płynie, nie jest go­
rze! ale powolutku jest lepiej. Ci. 
którzy próbowali wykrakać · wiel· 
ką narodową katastrofe obnażvll 
sle w najlepszym Przvnadku jako 
ludzie bez wyobrafoi. Podejmuje­m„ I musim'r podejmować decvzj!' 
trudne I niepopularne. Ale posta­
nowiliśmy zawsze mówić prawdę 
bdnych obietnic na wyro~t .. N'ikt 
nie może nam zarzucić. że ob!ecv­
wallśmv więcej niż to, co zo<:tało 
zrealizowane. Uważam, że osiąg· 
nę!iśmy więcej niż oczekiwaliśmy 
Chociaż - przyznaje - uzyskaliś­
mv mniej niż pragnęliśmy. Prag­
::iienla jednak zawsze \Vvprzedza· 
ją realia życia, są one siłą mobl­
llzuj11cą i napedową. Najwa?:niej­
zą 11prawa jest wlerzvć głęboko 

w słu!lmość idei. której •ie służv. 
Z ta my~lą rE'alizujemv linię wal­
ki I oorozumienia. Walki z tvml, 
którz> ~ocialistycmej Polsee szko­
rlza. Porozumlen·a ze wszystkimi. 
którzv. mimo urazów, goryczy i 
wahań chcą nracować uczciwie dla 
kraju. Do nich właśnie wyciaita­
my rekę. Nie zabraknie nam cier­
pliwości. 

W trakcie rozmowy ze trony 
dziennikarzy padło stwierdzenie, ze 
decyzji z 13 grudnia 1981 towa­
rzyszyła obawa o 'Przyszłości, zwła· 
szcza wśród młodego pokolenia, 
któr4!1 nie miało jeszcze tego 
rodzaju doiwiadczeń. Czy Pol<ika 
w pierwszym dniu 1984 r. połwi~ 
dza słuszność obranej wówczas dro­
gi? - zadano pytanie. Wojciech 
Jaruzelski 9dpowiedział: 

- Pytanie jest bardzo trudne. bQ-; 
'\\·Iem i sprawa była , niezwvk!E' 
trudna, bolesna, nawet dramaty­
czna. Trzeba było wziąć wielkii 
odpowiedzialność. I trzeba było 
jednocześnie uczynić wszystko. aby 
przebieg tych wydarzeń był mo· 
żllwie najmniej bolesny. Trzeba 
było zatrzymać niebezpieczny la· 
winowy wręcz bieg wvoadków NiP 
tylko ludzie. którzy stali z tej 
samej co ·1 ja strony. ale również 
i ci, którz:ł nie podzielali i nie po­
dzielają naszych POJ?lądów, mieli 
świadomość, że „coś wisi w po­
wietrzu". że ~iedzim"I' na wułka· 
nie, że jest to szaleńczy oęd w 
przepaść. Jeśli nie byłb"I' to lita n 
wojenny, to byłby to stan wojny 
- zarówno w rozumieniu wew· 
netrznym, jRk I niewątpliwej tłes­
tabilizacji. jal a modoby tę wy­
wołać w Euronie. Polska jes~ kra­
jem dużym. 36-milionowym. Może 
ktoś był zainteresowany... „pol· 
skim Libanem"? Stąd też owa de· 
cyzja z 13 grudnia. tlDzisiejsza iej 
ocena. w ~włetle doświadczeń, któ­
re sa za nami. w pełni potwierdza 
jej słuszność. Może to wielkie sło­
wo. lPcz sądzę. że historia po­
twił'!rdzi to ieszt'ze dobitniej. 

W rozmowi" jeden z dzif'nnfkarxy 
,. przytacza 011ini«: wielu ludzi. zwlal 

szcza młodych rohotnfłtów. techni­
ków ł łnż:vnlE'rów, Iz Poll'lta „kuś­
tyka" 'l:antiast Iść nanrzód. W od-· 
powitdzi W. Jaruzelski stwierdził: 

- Każde słowo ma swoją barwe 
ł kolot·yt. Osobiście odbieram ~!o· 
wo „kuśtykać" jako smutne, a n;:. 
~Iowo „galon" jako wesołe, pogodnP 
Wolę jednak kuśtykanie do przodu 
n•~ galop do t~·łu. A z takim właś­
nie i:talopem mieliśmy do czvnienta 
I pod tym katem trzeba spojrzeć­
na dzień dzisiejszy. tdziem"I' orze· 
cież do orzodu; powoli, mozolnie. 
nrzezwycieżajac ogromne trudności 
Jest ta jednak ruc;h jednozna<'znv. 
zdeterminowany, który odno'wlada 
programnwym · założen.iom TX Zja­
zdu PZPR I jest zgodnv z linią 
soc ja llst'.Vczne1 odnowy. Jest on 
jak rzeka, która bedzle nłynęła we 
właściwym sobie kierunku, nieza­
li>żnie od różnych mielizn ł wirów. 
W fyc!t1 społ;:cznym me ma pro­
cesów IHealnyeh, wszystko prze­
hleita wkód snrz~znoścł. Sprzecz­
nołcl są zri>~ztą zjttwlsltlem n11-
turatnvm. iem nie przybleraj:i 
postaci antaiton i ~h·cznej. Spói}'zmv 
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na ludzi, równie! na tyc~. którzy 
są we władzy, na wszystkich jej 
szczeblach. Spójrzmy na nich po 
prostu jak na lu.dzi, którzy są obar· 
czenl takimi samymi wadami I ma­
ją takle same zalety jak całe na­
sze społeczeństwo. Nie ma cho­
dzących ideałów. Niewątpliwie. Ist­
niej Ił różnego rodzaju zjawiska, któ­
re należy zwalczać. Czynimy to I 
będziemy czynić z całą konsek­
wencja. Nie pozwolimy na odra­
dzanie. się teJ:!o, co przyniosło tak 
tral!iezne skutk,i dla naszego naro­
du, zarówno w okresie anarchii 
sprzed 13 grudnia, il'k również 
przed sierpniem 1980 r . Powta-
rzam: uezvnimy wsz:vstk\), aby 
ułomnośd było jak najmniej, aże­
bv niedobre zjawiska były ko_n­
sekwentnie usuwane. Podejmuie­
my wiele decyzji. które ku temu 
zmlerza1ą. Prowadzlmv otwartą. 
szczerą krytyke i samokrvtykę. Nie 
ma chyba takiej siły społeczne~. 
która tak krytycznie ócenlłaby 
błed"I' ł słabości jak uczynił.a to 
PZPR, jak uczyniła to. władza lu­
dowa. I czyni po dzleń dzisiejszy. 
Jesteśmy przeświadczeni, że dro­
ga na którą 'Weszliśmy, jest drogą 
słuszną. Nie pozwolimy się z niej 
zepchnąć. Będziemy chronili i. bro­
nUi tych ludzi, którzy uczciwie1 tę 
drogę budują. 

W toku dalszej rozmowy 4zlenn!­
karze mówią generałowi o _tym, ze 
spotykając się ze swymi rowieśni­
kami widzą, że nl.e wszyscy chcą 
byó bierni i sfrustrqwani. Ale ~o­
kół tyle jest wyczekiwania, nie­
pewności,. niepokoju • o ma~eria~e 
bezpieczenstwo rodzin. Jak.ie są 
nasze narodowe szanse u proi:u 
nowego roku? 

- Zastanówmy się - mówi W. 
Jaruzelski - czy Polska jest. 
krajem biednym, czy bogatym? Ist­
nieje wiele nieporozumień w kwes• 
tli oceny możliwości naszego kr~­
ju, goapodarki, społeczeństwa. Mnie 
się wydaje: że Polska jest krajem 
i biednymi, i bogatym. Biednym, bo 
dziedzicz"l'IllY wielowiekową spuści­
znę zacofania. Jakieś jego ślady 
istnieją w ludzkich umysłach, w 
substancji materialnej, w gospodar­
ce. Dziedziczymy też spuściznę 
straszliwych . zniszczeń czasu w~ 
jennego. Przez całe lata ponosi­
liśmv wielkie ciężary na ich usu­
wanie. , Nie mogliśmy skiercwać 
tvm samym środków na takie cele 
i; takie rozwiązania. które podejmo­
wałv kraje mniej od Polski zaco­
fane i zniszczone. Jesteśmy rów 
niE'Ż bi~dnl w sensie pewnych oh· 
ciążeń. nawyków i słabości w iy­
du nań..~twowvm l publicznym, 
.których. k.or.z.enii: s,ą gł~bokle I w~­
magajl\ dłuższego czas'!• alJy ;e 
$k.UteCiJ'lie ' ..yykarczoy;ai;. . 

Ale Polska jest jednocześnie kra­
jem bogatym. Ma duże zasoby 
materialne, aczkolwiek ich ek!'!pl_o­
atowanie coraz drożej kosz.tuie 
1esteśmy też bogaci, jeśli spojrzy­
my na przemysł, który w ~arun­
kach Polski L.udowej osiągnął w 
sumie wvsokl poziom, jesli spoj­
rzymy na fragmenty rolnictwa .Ale 
przede wszystkim. boga.ci jestes~y 
w kadrę, w ludzi. w !ym . jakze 
\Vielu wspania:tvch ludzi, wykształ­
conyrh, o wysokich kwalifikacjac~h . 
Ta Polska. „biedna" i „bogata" 
niejako z.derzają się ze sobą . Nie 
wszystkie walorv. które tkwia w 
naRŻym bogactw.ie wykorzystujemy 
rlla orzezwyciężenia biedy. A prze­
deż to nasze „bogactwo"' jest 
wielką rezerwa. Przede lwszysfkim: 
ludziP, którz"I' wvkorzystując co­
raz lepiej możliwości naukowo­
techniczne, przemysłowe, gospodar­
cze. za5oby naturalne, mogliby 
wiecej dawać ]{rajowi. Jest wiel· 
ką sz'ansą młodego pokolenia. aby 
w tei kr,·tvczne1 sytuacji pokazać. 
że v.·:.. tlotrafide pracować madrze · 
i leniej. Nieohecni nie mają racji. 
a cześć młorlzieżv czvni obecnie 
wrażenie. jakby sie dv<>!ansował~; 
iakh"I' bvla nieob ecna. Nieobecnosc 
w żvciu kraju nrzede wszvstkim 
'lbciążv tvch. którzv za kilka 11Uh 
kilkanaście lat zostaną iego ~os­
nnrh1rzami l beda nim kierowali. 

W tvm miejscu rozważania. .o 
nr~yszłości przerywa reflek~Ja 
dziennikarska na temat poga.ri;zaJą­
cej się sytuacji międzynarodo~ej. 
Młodzi ludzie, nie znający WOJDY, 
odczuwa.ją 11rzed nią instynktowny 
lęk. - mówią dziennikarze. f(_zY 
diisiejsi chłopcy podzielĄ los ojcow 
l dziadów... · 

- Svtuacja jest neczywi~cie po­
ważne, niebezpieczna - stwierdza 
premier. Istnieją jednak siły dos­
tatecznie duże I wiar)"i!Odne, które 
mają ~zansę przegrodzir dt·ogę woj­
nie. ·Polska jest w skhidzie tych 
sił. To nasza wielka historyczna 
7dObYC'Z. Mamv nieznane od tysiąc­
lecia bezpieczne granice, niezawo· 
dny sojusz i prz:vi~źń z n:iszym 
wielkim radzieckim sąsiadem, 
miejsce w Układzie Warszawskim. 
Jeśi'i do tego dodamy pokojowe 
ruchv w całym świecie i aut6nty­
czna obawe przed wojną u ogrom­
nej części spoleczeństw na ~ach~­
dzie - wszvstko to 'p0zw'Jh o;poJ­
rzeć na te sprawy ze spokojem. 
Ale spokój to nie znaczy: bez· 
troska .. dzisiejsze środki pro~adz~­
nia wojny sa na tyle grozne ze 
narastanie napięcia. wszelkie aw~n­
turnicze posunięcia teg() typu Jak 
instalowanie amervkańskich rakiet 
w zachodniej Europie - wszyst'ko 
to potencjalnie t worzy coraz więk­

·sze zagrożenie. Warto na te spra­
wy spojrzeć również pr~e?= pryzm!l:t 
polskich losów i polsk1eJ 1ytuac~1. 
Jak wiadomo, Polska stała się 
obiektem szczególnych form napa­
ści, dliczego? Dlatego, że własnymi 
siłami rozwiązujemy własne pro­
blemy. I nadal tak ,będziemy je 

rozwiązywa~. Wszelkiego rodzaju 
niestabilność czy zamęt wewnętr~­
ny w Polsce stać się może czyn· 
nikiem napięcia w s:i;erszej skali 
W tym też wyraża si(! nasza od· 
powiedzialność. M. in. decyzje gru~­
dniowe 1981 r. z tego poczucia 
odpowiedzialności wynikały. Jest 
uwłaczające .że na Zachodzie Pol­
ska traktowana jest wciąż jako ins­
trument w politycznej grze; że 
pojawiają się kolejne próby narzu­
cenia nam ta~ic.h czy innych wew­
nętrznych rozwiązań. Miałem już 
okazję mówić o różnego rodzaju 
ultymatywnych oświadczeniach ad­
ministracji amerykańskiej. Docho­
dzi do groteskowych wręcz zapo­
wiedzi, że rozmaite rady rY.backie, 
które nie bardzo chyba odróżnia­
ją Polskę od Paragwaju, będą dys­
kutować nad naszymi uprawnienia­
mi połowowymi wsp6łzależnie z 
oceną, czy w Polsce przestrzegane 
.są prawa człowieka, czy też nie. 
Albo też od Innej strony - nasz 
parlament nigdy nie poucza np. 
parlamentu· brytyjskiego na temat 
orzestrzegania praw człowieka w 
Północnej Irlandii. Nie oceniamy 
również praw wewnętrznych obo­
wiązujących w RFN, a przecież są 
wśród nich takie, które zakazują 
zatrudniania w służbach publicz­
nych osób repręzentujących „nie­
właściwe", niezgodne z linią pań­
st.wową, poglądy polityczne. 
Jesteśmy dziś tym przysłowio­

wym „pochyłym drzewem". Ale 
już się prostujemy i wyprostuje­
my. I będziemy pamiętali, kto pró­
bował na nas wskoczyć. 

Niektóre kraje Zachodu wyko­
rzystują osłabienie Polski. Nie wy­
obrażam sobie jeszcze kilka lub 
kilkanaście lat temu sytuacji, abY 
w oficjalnych wystąpieniach przed­
stawicieli rządu zachodnioniemiec­
kiego zgłaszane były różnorodne 
rewizjonistyczne pretensje, w tym 

-m. in. w sprawie rzekomej ponad 
milionowej rzeszy mniejszości nie­
mieckiej w Polsce. Muszę też po­
wiedzieć o innym kraju, co czynię 
z przykrością, bo chodzi o Francję, 
do której mamy tradycyjny senty­
ment. Nie możemy zupełnie zro­
zumieć postępowania obecnego ril:ą­
du francuskiego wobec Polski. My 
nie wypom.inaII1y władzom fran­
cuskim, różnych grzechów prieszło­
ści. Jestem przekonany, że Polska 
będzie „dien bien fu" dla politylµ 
obecnego kierownictwa francuskie­
go. 

Zmienia się temat rozmowy. 
Dziennikarze mówią o tym, że mło­
de pokolenie odwraca się często od 
spraw społecznych ku prywatnym 
i ma za złe pokoleniu sprawują­
cemu władzę, że zbytnio kleru.ie 
się ono awoimi doswladczeniaml, 
lękami, uprzedzeniainll Za mało 
mówi się u nas o wizJi Polski 2000 
roku. 

- To prawda - podkreśla w. 
Jaruzelski - Troski dnia dzisiejsze­
go przytłaczają i przesłaniają c:i;ę­
st.:>kroć widzenie spraw bardziej 
odległych. O perspektywie mówi­
my nieczęsto, gdyż wydaje n.am 
się, iż może to być rozumiane .jako 

·chęć kamuflażu, przykrycia tru­
dności obecnie ądczuwanych przez 
wizję odległą, dziś jeszcze niespraw­
~zalną. Nie zaniedbujemy jednak 
prac nad zamierzeniami perspekty­
wicznymi. Zaawansowany jest pro­
gram społeczno-gospoda;:_czego roz­
woju kraju na lata 1986-1990 Be­
dziemy go w odpowiednim czas-ie 
publikować i poddawać społecznej 
konsultacji. Można. oczywiście gło­
sić piękne hasła. Rzecz polega jed­
nak na tym, aby przede wszystkim 
ooprawiać dzień dzisiejszy, bo on 
jest fundamentem jutra. Jest to 
rn-0że mniej atrakcyjne, może mniej 
ambitne, ale jest to realistyczne. 
Uważam bowiem. że naszym opty­
mizmem powinien być realizm. 
Rozumiem wszakże, że młodzież po­
trzebyje wizji, potriebuje '!adziE;I. 
potrzebuje przekonania, że jej 
przyszłość ·będzie lep za. Nie ma 
więc nic właściwszego jak osobis­
te włl\CZen.ie !ię w oroces aktyw-

nego Jej współtworzenia. Duk 
część młodzieży tak to' rozumie. 
JesL bardzo, bara.zo wielu młodycn 
ludzi głęboko Hangażowantch w 
sprawy kraju, autentycznie patlio­
tycznych i praoowitych. Niestety, 
nie jest to jeszcze zjawisko powsze­
chne; nie adresuję tego krytycZbie 
do mł~zieży, leq do nas starszych, 
do pokolenia wychowawców. Na­
szym obowiązkiem jest kształtowa­
nie młodzieży na miarę tych zadań, 
które p1·zed nią 1toją. Młodzież 
jest często niepodatna na argumen­
ty. Je.st też bardzo kryt.yczn.a i S\1'0-
iście buntownicza. Jest to w sumie 
dobre zjawisko, ale do pewnego 
punktu. Argumentów bowiem słu­
chać trzeba. Karol Irzykowski po­
wiedział kiedyś dowcipnie„ że do 
polskiego kale.idarza warto wpro­
wadzić jedno śi.vięto: dzień wysłu­
chiwania cudzych argumentów. A 
więć, cierpliwość wysłuchiwania 
argumentów powinna by.ć szcze­
gólnie przepisana. I.!Jłodzieży. Ale 
musimy mówić tak, żeby nasze sło­
wa lepiej do niej docierały. Jest 
to proces złożony, w którym chce­
my odbudować .zaufanie do partii 
l do władzy ludowej. I na itrun­
cie tego zaufania tworzI.ć . więź 
m!ędzypokoieniową. Naród nie dzie­
li się przecież mechanicznie na ja­
kieś wyodrębnione fragmenty cho­
ciaż ma części składowe i klasowe 
różnice. Jedność narodu musi być 
budowana i umacniana w spra­
wach nadrzędnych. A tą nadrzę­
dną sprawą jest Polska I jej socja-
listyczna przyszłość. Jesteśmy. 
wspólnie zainteresowani, żeby 
przyszłość ta była jak najlepsza, 
jak najjaśniejsze. 

W tym miejscu ,fe4en z dzien­
nikarzy, odwołując się do starych 
kronik filmowych, m6wl 11 talem 
i zazdrością o tamtym eutuzja:i:­
mie, który towarzyszył ludzkiej 
pracy w latach czterdziestych I 
pięćdziesiątych. Czy takie autenty­
czne, prawdziwe emocje mogą byó 
do pomyślenia w nJldchodzących 
latach - pyta. 

- Starożytny mędrzec powie-
dział - stwierdza' W. Jaruzelski -
że człowiek nie może wejść dwa 
razy do tej samej rzeki, bowiem 
za drugim razem rzeka jest już 
inna i człowiek też się zmienił. 
Kaide pokolenie wkracza w doj­
rzałe życie w nowej niepowtarzal­
nej sytuacji historycznej. Pokole­
nie moje przeżywało wyjątk<YWO 
dramatyczne losy. Oby się one nie 
powtórzyły! Czy zatem nie ma 
szans na wydobycie romantyzmu z 
t:rch zadań, które dziś przed mło­
dzieżą st.oją? W naszej naturze I 
mentalności Polaków - tak to się 
histon·cznie ukszta!towałó - jest 
wiele· epio jonalnvc:h romantycz­
n"l'ch odruchów, Żal te mnieJ je3t 
tych pozytywistycznych, któr.e tak 
by sie pnydały, może jeszcze bar­
dziej. Dzisiejsza sytuacja, kiedy 
czekają t ak ogromne, trudne, a 
przecież pasjooujące zadania, wy­
maga postawy szczeg61nej ofiarnoś­
ci. Wymaga takiego samego patrio­
tvimu jaki towarzyszy} odbudowie 
Warszawy z ruin I dzwigan.iu wie­
lu innych polskich miast, dokony­
waniu tych wielkich przemian, ja­
kie miały miejsce w Polsce w la­
tach ci.:terdzie.!'tych i pięćdziesią­
tych. Były to przemianv o cha.ra­
ki erze re\\'Olucyjnym. Dziś możemy 
r6·vnież zachęcać do przemian ~o­
iście rewolucyjnych. Bo rewolucja. 
to jest zmiana. Zmiana na lepsze. 
możliwie jak najbardziej zasadni­
cza, głęboka, szy_bka. Takie zmia­
nv są Polsce potrzebne. Tak w 
sferze materialnej, jak i w sferze 
m;•ślenia. Zmiany, ocr:ywiście, na 
gruncie socjalizmu, którr jest 
ustrojem sprawiedliwości społecznej 
i który jest ideą najbardziej po­
s tęoowa. Nie zawsze tę ideę uda­
wało się- nam w Polsce ucieleśni11ć 
Da miarę naszych pragnień. Cho­
dzi o . to. żeby młode noko~enie 
czvniło to leniej i skuteczniej. 

W dyskusji pada stwlei:dtf'nie, il 
w naturze Polaków jest f!"łf'boki" 
prz:vwiązarue do surawrecl!iwości 
społecznej, praworzndnośc( I demo-
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.A Przede wszystkim kierowcy 
muszą wiedzieć, że od 1 stycznia 
na terenie zabudowanym dozwolo­
na jest prędkość jazdy do 60 km 
na godz. Wła<\ciciele pojazdów po­
winni Jednak pamiętać, Iż prze· 
chodnie nie są przyzwyczajeni do 
takich prędkości samochodów. W 
pierwszych dniach nie powinno się 
wlęc nadużywać tego przywileju. 
Wyraźnie zostało wreszcie określo­
ne pojęcie terenu zabudowanego. 
Jest on oznaczony białymi tabli­
cami z nazwą miejscowości. Te-
ren ubudowan.y kończy lf.4 W 
miejscu, gdzie ustawiono tę sam2' 
tabli~ę poprzecznfe przekreślon2'. 

.A Warto nat!mienlć, Ił - przez pe-

Wien czai kierowcy będ11 napoty­
kać stare i nowe znaki drogowe. 
Trzeba więc zwrócić szczególną u­
wagę na oznakowanie. Dotyczy to 
również specjalnego przepisu w 
sprawie ruchu na rondach. Nie­
kiedy -· w celu uniknięcia ti:w. 
korków - przy wjeżdzie na ron­
da ustawiane będą znaki upoważ­
nia!ące do pierwszeństwa w ru­
chu okrężnym (żółte, ' odwrócone 
trójkąty). Warto· więc, teby kie· 
rowcy nie jeź_dzili „na pamięć". 
lecz zwracali uwagę na oznakowa­
nia. 

.& N°"'9 wawo & ruchu drogo-
wym układa uprŹywllejowanie 

' . 

kracJI.. A jednoczdnle, nie ma 4o- 4urach presentuJi\ postawy budq· 
statecznie stanowczego sprzeciwu ce powszechne uznanie, a zatem 12' 
wobec zła społeczneco, nłegospo- Jakieś dobre metody wychowaw­
darnoścl, ar,!)gancjL Gen. W. Jaru-. cze.. Czy je.st tor mote tylko 1Pr:a-
zelski mó\vi: wa dyscypliny? 

- Należy się temu dziwić, boć .- Jest ml miło - podkreśla W. 
przecież jest przysłowie ,,nie czyń Jaruzelsld - że t&k wysoko ceni­
drugiemu co tobie niemiłe„." Czę· cle ludZ>i w mundurach. W pełni 
stó wygaje sM:, że ludzie robią so- tę ocen• podzielam. Nle tylko dla-
bie nawzajem na złość. Istnieje tego, że nasz• mundur I całym 
sprzeczność między słusznymi ha- sercem jestem zw;l2'zany 1 woj­
słami, postulatami I oczekiwania- skiem. Tak będzie do końca moiCh 
mi, które kieruje się do Innych dnl. Ocenę t• podzielam ta.ku dla­
a tymi które adresuje się do siebie. tego, że na przykładzie młodzieży 
Są również i inne przypadłości, wojskowej - a to było moje gló­
które scharakteryzowane zostały wne pole obserwacji tego pokole­
m. In. w złośliwym dowcipie o nia - mam prawo powiedzieć. Iż 
piekle z polskim kotłem. Manka- młodzież, jeśli jest dobrze kształ­
menty w naszej mentalności po- tow a.na I dobrze· sterowana, 1ttaje 
.win.niśmy wykorzeniać. Byłoby jed- się zdolna do najpi~knlejszych i 
nak niedobrze gdybyśmy koncen- liajszlachetnlejsz~h działań 1 uy­
trowali uwagę tylko na wadach na- nów. Wojsko tworzy określonr ry­
rodowych. Nie ma narodów bez spe- gor i dyscyplinę, układ w kolek­
cyficznych. cech. Jesteśmy narodem tywie, który nawet człowieka iła• 
jak wiele Innych. I przypisywanie bego c;zynl silniejszym, lepszym. 
sobie różnych, zwłaszcza mistycz- Mamy piękne tradycje nuzego o­
nych właściwości jest niepotrzebne. ręża. Mamy bogatą tradycję nowe­
Może bowiem sprowadzić na bocz- go ludowego wojska, którego 4().. 
ny tor wobec podstawowych za- -lecie niedawno obchodziliśm"I'. 0-
dań, ·przed którymi Polska stoi. no ukształtowało charakter kadry 
Nasz naród w najtrudniejszych .mo- zawodowej, dęboko .z:wiązanej i 
mentach, I to nie tylko tych od- narodem, a więc bliskiej żołnlerzo­
ległych historycznie, ale po dzień w!. Nle ma dystansu nle-przekra­
dzi.siejszy, wykazuje wiele rzeczy- czalnej granicy mlędzv dowódcą a 
wlstego poczucia odpowiedzialności. podwładnym. W regulam1nle na­
Dowio.dła tego powaga, z jaką przy- szego wojska widnie.tą słowa „Żoł­
jęto stan wojenny, który był prze- l}ierz żołnierzowi towarzyszem bro­
cież trudnym I szokującym spo- ni" a my dodajemy jeszcze „Zoł­
. łecznie a.~tem. Tego poczucia od- nierz żołnierzowi bratem". Scisłe 
po'Wiedzialnoścl dowodzi również 52' kontakty wojska ze społeczeń­
postawa wobec tych ciężarów i stwem. Wiele jest form działan ia 
brudnoścl, które odczuwa prawie na rzecz społeczeństwa. Czynią o­
każda polska rodzina. Chcę podkre- ne młodego iołnierza aktywnym 
ślić z całym przekonaniem, że bez uczestnikiem wielkiego procesu 
tego pocz~ia odpowiedzialności społecznego. Jest to ważny czyn­
zn11Cznie trudniej btłoby nam po- nik wychowawczy. 
konywać kłopoty, które wciąż pię- Jeden 1 dziennikarzy przypomina 
trzą się przed nami. Trudności w rozmowie fragment grudniowe­
są I jeszcze ni..ęst~ty długo będą". go wystąpienia '\V. .Jaruzelskiego, 
Podchodzimy do nich jednak ze kiedy usłyszeliśmy Iłowa: „Pra.g­
spokojem, edyż wierzymy w nasz niemy ~olskl wlelk~ej". 
naród, w jeeo roi1um, w jego pa- - Jeśll użyłem za.cytowanego 
triotyzm. wyżej określeni&. - stwierdza ge-

Dziennlkarze "w swojej prae7 nerał - to należy je rozumieć w 
rozmawiają • ludźmi różnych po- sposób możliwie szeroki. Pragnie­
koleń - takie z rencistami, eme- my Polski, która . będzie boga ta 
rytami, kombatantami. Są to we wszystkie te wartości, które 
wspaniali. ludzie - mówi!\ - iiwia- ceni się najbardziej. A więe bo­
dom.i swego dorobku. C:i;y Ich spra- gata społec7lną zwartościa wokół 
wy władza traktować będzie z na- podstawowych dla narodu celów. 
ldytą troską? · Bogata kształtem życia państwó-

,_ Starszemu pokoleniu należy wego I spolecąnego, w . którym 
się szacunek - podkreśla W. Ja- skutecz:nie przezwycieżane będą 
ruzelski. Ich młode życie przypa- przywary I słabości. W tyń'l bo­
dło na lat.a najtrudniejsze. Każda wiem także w:vraża się wielkość 
cegła W Warszawie to dzieło ich kraju, że jest on c~vsty w szero­
rąk, każd:oi; kawałek chodnika i kim tego słowa znaczeniu. Wr..­
każde posadzone drzew'ko. Tak jest szcle - Polska zdolna do tworze­
w całej Polsce. Naszym obowiąz- nia i przyjmowania tego, eo 'naj­
kiem, nie tyle państwowym i ofi- lep~ze I najnowoczei<n!ej.~ze w nau­
cjalnym, ale również moI<alnym, CP. l kulturze, w technice 1 Qrga­
iest cllronić , w miarę moż!iwQŚci nizacji 7.yC'ia. Cz:vn !kiem nauej 
star~e pokolenie Przed t:vmi cię- sil:v jest tez: to, że · mam:<" dobrych 
źarami, ldóre są ob'ecnie ieh u- przyjac!6ł, te odbudow&l!śmv god­
działem. 15;y jednak gl'imice tego, ne miejsce w sojuszu oaństw 90-

co możemy zrobić w tej sprawie ejalistycznych. Zyskujemy od nich 
w aktualnej i;ytuacji kraju. Mno- tak ważną dla nas braterską po-. 
żenie kolorowych papierków bez moc. Będziemy też odbudowywać 
pokrycia I oddawanie ich do dy- j" · ' I ! 'Q.,.. 
spozycjl społeczeństwa, w t"m lu- swo " poz:veJę w w ee ·e. 'l"zsze-

J rzamy kontakty z kraiaml rozwl-
~z~ starszyc~, pogłęb_iałoby t:vlko jajac:vmi alę, z r6tnyml Innymi 

v udrę~ę. Warunkiem poprawy krajami. Jak już oowledztałem 'Il. 

b_ tu zarowno. starszego jak i mło- Zabrzu na urocz:vstoścl s okazji 
dego .• pokolenia jest oopr~'Ya 11;-.·- Dnia G6rnika: dzisiaj powinni 
tuacJ1 gospodarczej.. :J'ed~~i!:z.e w c:i.:uć się Izolowani el. którzy chcle­
ramach ty.eh. mozhwoSC1 i _tych 11 narzucić Izolację Polsce'. Ja w 
~arunkó:V, J~k1e mamy._ f?OdeJmu- "wielka sodallstyczną Polskę wie­
Jemy działania, aby ulzyc ty1'..1, rze. w najlepszym, 11le m~alo­
którzy na to .za~łu7;yll. Wskaz1:13e m~sk!m, ale realistvcznvm rozu­
na to PR?N, związki _zawodowe, mieniu tego określenia. Takli. wlel­
trosZ?zą s1~ ~ to partia ! rząd. ką Polske zbuduiemv, korzvstafac 
Bed~1emy robić wszystko, azeby o- z historvcznvch fundamentów. kt6-
s~oni(: gr?PY ~~łeczne znajdujące re pozoiitawiły poorzednie ookole­
s1ę w naJtru~nteJszyc;h warunka.ch, nia I, l!czac na to co :r:buduje 
w tym r_enc1st?IX'. 1 • emer,vtq:w. w~<ze ookolenie. 
?rzed . naJ~a:rdzieJ dotkJ1wym1 cię- Na zakońc?.enle r.ozmowT I 'St'" 
zaranu: taR:ze prz~d P~anowa!1ymi kret,rT. ltC PZPR nowleclział: Ko­
ru.chami. cenowym1. M1~d;i:y innv- rnstajac :r teo, te nasza rozmo­
·rr:1 zamierzamy przysp1esz:vć tzw. wa młtr hedzle charakter rPla.cfł 
rewalor:i-tacje rent ! E'meryt1;1r. · ~ telewizyjnej, ~rajP;ne przekaz~ó 
!lczkol~11ek nie bedz1e to 1ak~s wnv~tkim rocła'l{om słowa naJser­
za'.iwaza!n11. · poor~wa - obei;_me decznit'.łS7."l'Ch tvczen nowor.ocz­
na .na t'J nie. stac - ale _:-uozi:a rivch. Dużo zcłrowla, 4uźo sz<'•e-
będZ1e za1~b1ec pogarszanm się ~eia. l'lu7:o ws7.elkle.i nomvślnoE,..1. 
bytu. a '01'7.l'df' .w~z"l'st.ldm satysfa):n;ii 7. 

Rozmowa 1ehodzl na temat pro- t.e'°o te nuza. o.icz"l'zna. nMo: kr~.I. 
blemów ""·ychowawczyclt. Mówi się w HIR4 r. ur?.vnl nowy kro": ku 
o tym, te młodzi ludzie · w mun- ""''"ioi ,...;„1~„śrł. (PAP! 

r 
'POlaz\!6w komunikacji miejskiej. 
Autobusy MPK mają pierwszeń-
stwo przy odjeździe z przystan­
ków i zatok przystankowych. Kie' 
rowcy autobusów muszą się je­
dnak wcześniej upewnić, czy ich 
manewr nie zagraża bezpieczeilstwu 
innych użytkowników drogi. Gdy 
jednak s~•gnalizują włączenie się do 
ruchu inni kierowcy powinni ustą­
pić im pierwszeństwa. 

, 
.A Specjalne prawa przysługują 

pieszym. ale t.ylko · w miejscach 
wyznacwr·vch. Na przejściach dla 
pieszych ~- <echodnie mają bez­
względnP oierwszeństwo. Kiei;owcy 
pow-innj nrzenu~cić znajdujących się 
na „pasarh''. Nie \VOlno im wy­
przedzać- n~ qkrzyżowaniac,h, ani· 
też omiiar' nojazd6w, które zatrzy­
mały ~;„ aby przepuścić pie­
szych. W terenach nie wyznacza· 
nych dla orzechodniów piesi prze­
chodzą na własne ryzyko. Tam 
pferwszeńst\vo mal2' pojazdy. 

.A Kierowcy powinni zachowy­
wać szczególna ostrożność w rejo­
nie nrzystanków komunikacji miej­
śkiej. Zauważalac tramwaj lub 
autobus powinni zmnie.isn·ć ored­
ko§ć i bacznie obserwować pie­
szych. 

y 
.A Nowe prawo o ruchu drogo­

wym nakazuje, aby w ·terenie nie 
zabudowanym wszyscy kierowcy 
korzystali . z pasów bezpieczeństwa. 
Przepis ten obowiązuje posiadaczy 
pojazdów zarejestrowanych od 1 
lipca 1972 r. • ' 

/ 
.A Wymagane jest również sto­

sow anie świateł mijania w okresie 
od zmierzchu do świtu w terenie 
zabudowanym, a także świateł 
drogowych w terenie nie zabudowa­
nym. Motocyklistom zaleca się 
stosowanie świateł mijania w cza­
sie od świtu do zmroku. 

Przypomnieliśmy najważniejsze 
zasady nowego. prawa o ruchu dro­
~owym. Są to oczywiście jedynie 
wgnałv obwarowane licznymi 
szczegółowymi przepisami. W pier­
wsztch dniach stycznia na ullcat'h 
mia t i na drogach dyżurować bę­
dą: . ilicyjne patrole. Kierowcy 
otrzymywać będ11 upomnienia. O­
kres oróbny' w pewnym momen­
cie jednak skończy sle I mlllcjanci · 
sieJ??JJl oo mandaty. Ruch drogo­
wy musi być bezpieczny. Jęst 
to ivczenie. które towarzyszyć nam 
powinno w nowym 1984 roku. 

I • 

I 



Komunikatv PRDN 
ltomlsja Praworządności Ra· 

dy Ł6dzklej PRON Informuje, 
te od dnia ł •tycznia wznawia 
swoje dytury. Członkowie komi­
sji pnyjmuj• obywateli w każ­
dą łrodę w godi. tł-16 w sle· 
dzlble RaLy Łódzkiej PRON (ul. 
Piotrkowska 232, II piętro, po· 
k6j U), 

Powitanie Nowego Roku 
• • 

Prezydium Konwentu Rady 

wieczoru odwoływano seanse fil· 
mowe ./i większoict łódzkich kin. 

W._bzoió 1ylw1J1trowych Imprez 
ro.apoeaynała się około godz. ZL 
Pojawili się więe w tym 0111sie na 
poeło,łaeh „ta.sł" l na przysł&nkaQh 
MPK ele1!ncko ubrani panowie i 
piękne panie. Nołna jui było U• 
słyueó pierwsze takty muzyki ta­
necznej. lłospocJYllał się sylwe<1tro-

wy wieczór. Po rodz. 22 ulice opu­
stoszały po raz drugi. Miały ·w · 
tym roku powodzenie wielkie bale 
i skromne prywatki Wiele osoh 
1deeydowało się powitać Nowy 
lłok w ścisłym rodzinnym gronie. 

Na sylwestrowych balach bawio· 
no sili wesoło do blałegb ran~. 

(P. Sk.) t.6dzklej PRON Informuje, te w 
siedzibie rady działa punkt 
kousultacyjny, przyjmujący tt· 
wagi, wnioski f propozycje do· 
tycz11ce ogłoszonych przez Radę 
Pa11stwa założeń dla projektu or­
dyt1acjt wyborcnj do rad naro· 
dowyeh. Opinie można przeka· 
ZYwać listownie J)Od adresem 
Rady Ł6dzklej PRON (ul. Piotr· 
kowska ' Z32l lub telefonicznie 
pod tel. nr 36-01-53 I 36-00-75. 
Telefony będą czynne do 6 stycz· 

Rok trwa 365 dnJ, ale jakoi z;i.w­
sze braku.ie nam czasu. . aby zq· 
żyć ze wsz:ystkim w tych ostatnich 
dniach przed aylwestrow" nciClł. 
Jui od czwartku dłucie kolejkj u­
stawiały się przy staejaeh CPN 
Zmotoryzowani chcieli wykorzy. 
staó pozostałe Im przydziały pali· 
wa. W największych 11tacjaeh ~n­
kowano p~ 15 tys. . litrów na do­
bę. Kolejki stały przed sklepami 
prowadzącymi sl!rzedaż wyrobów 
monopolowych. TF°'-eeba było przecież 
prz!witać Nowy Rok tradycyjnym 
szampanem. W czwartek i pi;\tek 
do sklepów PSS ,,Społem" dostar­
czono po 111 tys. butelek musują­
cego J)łynu. 

Ktoś musiał jednak 
, 

czuwac •.• 

nla w god.x. 10-1% I U-16. 

• • 
Pregydfum R&dy Dzielnicowej 

PRON Ł6dt-Bałuty Informuje, 
te w dniach 2, 3, ł I 5 stycz­
nia w godz. lł-18 w sledzible 
R&dy Dzielnicowe.I PRON (ul. 
Zachodnia 47. pok6.l t89) ezyn-
11y będzie punkt ko11sultacyjny, 
w kt6rym mozna zgłaszat wnio­
ski I uwagi do założeń p~ojek· 
tu ordynacji wyborczej do rad 
narodowych. Uwagi można też 
zgłaszać telefonicznie pod tel. nr 
57·27-56, 

S bm. o godz. 10 w sali kon· 
ferencyjnej Ł6d:r:klcb Zakład6w 
Remontowo-l\tontażowych. Prze­
mysłu Lekkiego (uL Ks. Brz6skl 
!114) odbędzie się plenarne otwar­
te posiedzenie Rady Dzielnico­
wej PRON Ł6dż·Bałuty na te· 
mat zalotei'I do projektu ordy­
nacji wyborczej do rad narodo· 
wych. (I) 

Nie spotykany rnch panował takie 
w kolekturach Toto-Lotka. Stało 
się tak za sprawą specjalnego loso­
wania sylwestrowego. lf.ażdy chciał 
spróbować szczęścia pe ra.z ostatni 
w starym roku. 

Tłoczno było we wszystkich aa­
lonach pięknoścł. W gabinetach 
fryzjerskich i kosmetycznych' „P1>l­
leny" ebsługiwano jednocześnie 20 
klientek: sylwestrowe fryzury, ma· 
nicure, szałowe makijaże. 

Tak jut Jest ~awsie: gdy wszy. 
scy bawią •ię I wesoło wltaj, N?· 
wy Rok, nad naszym bezpleczen­
stwem I &J)r1&wnym funkcjonowa· 
niem wielkiego miasta CZ\łWają 
służby dyturne. 

Oficer dyżurny wusw w Łodzi 
- mjr Wiesia.w Wawrzynkowskt nie 
odnotował · ładnych niepokojących 
w'ydarzet\. Dopiero nad ranem w 
pierwszym dn1u nowego roku 
śmierć poniósł ITlfeszkanlee Teofl· 
low·a, który wypadł z okna na trze· 
eim piętrze bloku prtY ut Lima· 
nowskiego, Jak nas poln!ormowal 
oficer dyżurny Wyddału Ruchu 
Drogowego WUSW - por. Kuimierz 
Pacho, w noc sylwestrową zanot,._ 
l.\•ano na terenie miasta jeden wy· 

1' d 18 1· mi ust padek drogowY I dwie ·mniej gr.n-
o JO z. u ice asta op 0• ne „stłuczki", W sob:>tę o godz. 

szały po raz pierwszy. Nadszedł 21.10 młode małżeństwo dostało się 
ozas ost,atnich przygotowali. W łt1· pod koła tramwaju !Init „5" w re· 
ka.lach gastronomicznych szykowa Jonle skrzyżowania ut. Alekaandrow· 
no stoły i dekoracje, or1ranh:ato- sklej l ut Traktorowej. Kobieta pa­
rzy pryWalek przysposabiali miesz· nlOllła ~mlerć na miejscu. 
k ł d t ł h Pracowity dytur mlell natom!ast an a o sy westrowych uc ee · stratacy. w nocy 1 soboty na ni•· 
Cierpliwie ~ekali na nabywców dlrlelę wyjetdta11 do pięciu poła· 
Uczni sprzedawcy kolorowych ba· rów. w Aleksandrowie priey ul. 
toników. Trudno się dzłwló, li te10 enozowej epłonęłY w garattt dwa 

samochody - „Polonez" I. „Fiat 

~,UN1'VERSAL" UFUNDO\V Ał. WÓZKI 
129p" - straty 1.:1«1 tye. sł. W Cl')O· 
clnew1e (gm. Parzęczew) · płonęła 
sterta słomy, w Moskulach Nowych 
(gm. Stryków) - stodoła, w Ju­
stY'Dowle (gm. Andrespol) - garat 
I kotrtórka w prywatnych zabudo­
waniach. w Łodzi J)r!Y ul. Krucz­
ko'l>.rsk!ego w ogniu stanął pozosta-Pierwszv łodzianin 1984 r. 

urodził sio w minute po Piiłnocv 
Jest już tradycją, że co roku od-

notowujemy urodziny pierwszego 
todzianina I oierwszej łodzianki 
Nowo odkom jak zwykle, ufundo 
v;ał w6zki DH „Uniwersal". O godz 

szczęśHwemy ojcu - panu Bo1u· 
§ławowi Szczypkowskiemu, 1ct6ry 
jest elektrykiem w jedn:mi z łódz­
kich przedsiębiorstw budowla.nych. 

Isk) 
O.Ol w Wojewódzkim Szpitalu Ze- l.„~Pill!HllN!RjloP•••••riN•otit...,.nfllnwrfllr..,....,.111111~,~•~•lliliCllll spotonym Im. Kopernika patti Da- FF 
nuta Walczak urodzi ła chłopaka. 
Mały Kamil waży 4.450 g. Por6d 
nie był łatwy .· Rodzice są bardzo 
szczęsliw! Pa·nl Dainuta Walczak 
jest pielęgn•arką na oddi~ale inten· 
sywnej terapii w . zplta!u Im. Ko­
pernika zaś jej małżonek - Grze· 
gorz - nauczycielem. 

ZA PORIBO Nł~Z 

ASTMJB O<ilRR7.Et.OWE,ł 

Jłt~Lł 

wcz11:ę111nr ~ cAtRowt~ 

ZA PRZBST <\ 'llłB.41! PA.LENIA 

PAPIPRC'tSńW 

wiony przed blokiem motocykl 
WSK. Oficer dyturny Komendy 
Wojewódzk!ej SP w t.odzi - mjr 
K.rJY!JZtof Trojanowski, eo kilkan•· 
ścle minut · podrywał sekcje bojo­
we do akcji. W niedzielę o godz. 
9.15 zanotow.ano jeszcze jeden J)O· 
żar ·- płonęła .nstatacja elel:trycz· 
na w „Zaporożcu" zaparkowanym 
\m!'.y u1. '4arch!ewsk!ego na l'tetki· 
ni. 

Nie było l'ia azczę!lcle pov.'a!ntej­
szych awarii ur:r:j\dzeń komunal­
nych. Pólnformował n11 o tym dys­
pozytor inzyniera województwa -
Kajetan Szn>rowakt. Spokojny dy· 
tur mieli więc: Jan Kotynia w 
dyspozycji Zakładu Siecl Cieplnej 
w Lodzi, Waldemar Grzelak I Zbic· 
ulew Plelafo"'7!cz - . dy15pozytony 
MP!<, Jus Buzcey!~kt ..:. dvspo· 
zytor łącinoścl mJęd?y tlastowej 
Wojewćdzk1ego -Urzędu 'T'elekomunl 
klłCl'Jnego, a takze Stanisław Kwiat· 
kowskl - dy~pozytor Pogotowia Ga· 

Dzlewc,zynki zwlekały w tym ro· 
ku. Znów iednak su:zęśllwa okna· 
la sie izba porodowa Szpitala Im. 
Kopernika. O godz. 4.00 pani Elżbie· 
ta Szczypkowska . riracown!ca 

l\Ta • DOW8J • zye1a drodze • 

'SzpitaJa fm.- Barlickiego. urodziła 
c6rkę. Nie · znamy jeszcze Imienia 
małej łodzianki Wiemy tylko że 
waży 3.400 g. GraŁulacie sk.ładamv 

Odznaczenia· 

Ledwie przebrsmłały dźwięki mar• 
sza weselneco obwieszczającego za. 
ilublny Ucznycb par małłeń~kteh, 
kt6Te l)Ostano'P<ily 1taną~ na Alub· 
nym kobiercu 1111dcza9 śwlęt. a 
jut urzędy stanu cywllne111 powt· 
t=<h• 11owy korow6d mł l<·r.b mal· 
teń<tw. Liczne ct>remonłe odbyły 
<ię wła~nie w ostatnim dniu st:i.re· 
go roku, a weselne ur11czysteśet 
~n,ehiei>;ały w syh•veętrową noc. 
Najwtę~ej §lubńw 11dhyło się w 

W łr6dmtejsk!111 USC Z'P<ią~k mał­
że11sld zawarło 11 par, a ua Wi· 
dzewie - u. 

W ostatulcb dniach crudnla w 
Pabianicach odbyło się aż lO\I c<111b­
nycb cerem11ntf. W sylwestrowa 
sobotę stanęl11 na Alubnym l<obif!l'cu 
14 młodych par. W Zi;ier:r:11 upla­
nowano li urocsystośef. 

(l)S) 

2ownlczego. Silny wiatr utrudnił 
trochę pracę pogotowiom energe­
tycznym. Tadeusz Mlatkowskl 
kierownik zmiany dyspozycji ru· 
chu Zakładu Energetycznego t.ódż­
·Miasto, otrzymał kilka sygnałów o 
uszkodzeniach spowodowanych ga· 
łęz1aml opacłającyml na przewody. 

W noc sylwestrow11 na teren łódz· 
kiego \yęzla PKP przyjechało wie­
le transportów towarowych. Dyspo­
zytor R~jonu Przewozów Kolejo­
wych w Lodd - Jerzy Sypecki, 
zameldował nam natomiast o bez­
awaryjnym ruchu pasatersklm. 

· (sk) . . 
W rocznicę śmierci 
·płk Więckowskiego 

W noc sylwestro;w\, 11 grudnia 
1942 roku, z.a.rnordowMJy został w 
Oświęcimiu, zułui.ony dla l,odzi 
lekar:i:, ctmałac.z społecz.ny, założy­
ciel Stronniotwa DemokratyCtZ:nego 
w naszym mieście - płk dr Anto­
n! Stanisław Więckow1>ki. 

W p.rzed1&!eń roczni<:y tego wy­
da-nenia kierownictwo łódzlciej 

organ!z:acjl SD złCłŻyło kwiaty pod 
tablic!\ ku ()Z('} płk Więckowskie­

,go wmurowaną na budyn.ku nr l 
przy ulicy nazwanej jego imieniem. 

Om:) 

Nasiona 
w dulvm wvbnrze 

W lód~k i ch sklepaoh CN ju~ pęŁ-• 
na oferta nasion zarówno ogrOdni­
czych jak· l rolnl'ezych. W sptze-· 
daty znalazły slę też drobne na· 
rzędzia do uprawy ogródków. o­
stat.nlo w LOdzl uruchomiono piąt:,r 

1 kolei sklep J)rzy ut. ogrodowej '· 

W tym roku w placówkach de· 
talicznych CN łodzianie dokonali . 
iakupów za Ml mln ił. Dutym po­
wodzenim ciesz11 1ię tct ziemniaki 
jadalne, które kupuje się według 

odmian Ostatnio najbardziej &ma.· 
kuj~ łodzianom rlemniaki ż6łt•• 

„Atol" .• 

.(k) 

dla pracowników 
kulturv 

Orndzle -Stanu Cywilnego na Ba• 
łutach. Stanęło tam 'Ila ślubnym 
kobłercu aż 3; ttar. W USC Ł6dz· 
-G6rna odbvło 5i~ 31 Cl!remontl. 
Dwadzieścia młodych tt:tr wysłucha­
ło marsza v.•est>lneco na P11testu. 
Pnybyło tan1 tez w solloł.ę 18 mal· 
teństw obchodzących rłote cotly. 

Noworo_czna wypr.zedai 
11
Bomisu" 

Z okazji 30-lecia Łódzkiego Do­
mu Kultury pracownicy tej zasłu 
żonej placówki sootkali się w Do 
mu Tea.tru ŁDK z orzedsta-w!ciela 
mi wład1 f.,odzi Podc.zas. spotkaniA 
Krzyżem Kai•ale-:-skiro Orderu Od· 
drodzen!a Polski urlekt"rowano 
Krystynę Hencz i Krnt:vnę Le­
wicką. Od.znaczenia wręC'zvł WiN!· 
prezydent Łodzi - Jan r-Tosko Olu 
goletni zasłużeni pracownic:!' otrzv. 
mall nagro<jy jubileuszowe'. <il 

Od 3 .tycmia 1984 r. !6dzki . &>­
mis" ori:a.n.izuje wie-lką noworocz· 

Koncerty Ewy Demarczyk 
Prze:e ł dni gościć bfldzle 'li' ł..odsi llwa tłemarezyk. Spotkania a je.! 

piosenkami Estrada Ł6dika saplanowa.ła ff/I sali Teatru No'll'ego w 
dniach 9 tO I li bm 11 codE. Z&.30 I tł lun„ o 1od1. U. Program tak li&• 
prawdę 'poznamy Jednak d11plero 'Podczas recltalł, ale jak zapowiada 
o.rtystka dożą się nań piosenki tnane i lu.bian• prsez słuchaczy oraz 
utwory, kt6ryeh jeszcze nie prezentowała„ 

ną v.·yprzeP.aż różnych artykułów. 
Znajdą się m. in. wśród nich su­
rowce włókien.nlcze, tkaniny i dzia­
niny, a także artykuły tech.nic:z.ne: 
Wyprzedaż odbędzie się w placów· 
ce „'Bomisu" przv ul. Wydawni­
czej, Oferta opiewa ll'.a 30 mln zł. 
i adresowana j est do rzemi~ln.i­
ków. spó!dzielc6w oraz f irm polo-
nijnych. a oo.nadto do wszystkich 
i.n<lywidua.l.nych chętnych. (lt) 

z SĄDU · 

t 

Pogotowie aatu11kowe 
Strat Potar~ 
Pogotowie MO 
Informacja telełon.lelllla 
cnłormacja kolejowa 
lnformac a PKS: 

Dw Centralny »-f5·9' 
Dw P6łnoc11y . SS;:-Jl-91 

Pogotowie enercetyez:ne: 
Lódź·P6łnoc 
l.6dt- Południe . 

Pogotowie woclocll\Cllwe 
Pogotowie cazowe 
Pogotowie cieptownicse 
Pocot11wle dźwleowe 

33-3ł-~1 
33-$ł-h 
11·35-f6 
!~9&·15 
33.53.u 

18·SS·!I. 71-ff·U 
TELEFON ZAUFł,;NIA Sl·ST-11 
l\lt.ODZlEZOWY TELEFON ZA· 

UF ANIA - 33-SG-SI (czyn.ny '" 
codz. lJ-11) 

TELEFON ZAUFANIA dla keb1et 
z ci'tl\ pfoblemow11 - n-•33 

(W łodL 11-11) 

TEATll"l 

.JARACZA - łOd:r. 11, tł, „Kr1'· 
snoludki, krasnoludki" .. 
Pozostałe teatry nleeeynne 

MUZEA 

;HISTORII RUCHU REWOLUCYI· 
NEGO (Gdańska 13) •od2. 11-
lT 

POLSKIEJ WOISltOWZI 81..Ull· 
BY ZDROWIA (tellaowskleco 'I) 
godz. lll-13 
Pozostałe muzea ateciynue 

• • • 
zoo eeynne od •od11. , ._11.39 (ka· 

sa do 14.30) · 
PALMIARNIA eeynna od SCdZ. 

lG-11 

BAŁTY& - „Blues Brothers" -
USA od lat li gOdz. IUll, 12, 
H.30, 17, 19.MI -

IWANOWO - „W pu•tynl l w 
puszczy" c1. U - poi. b..o., 

godz. la; „Saint Jac)t" USA nd 
lat 11 godz. lT, 19,30 Qraz: · fil· 
my krótkometrat<>we 

POLONIA - „Krzyk" pot, . od 
lat 11, godz. Ul, 12.15, 15, 1'1'.lł. 
19.30 

PRZEDWIOSNtE - ,.!t6cky lt" 
USA od lat 15, godl!!. 10, Jl, 
l'.15; „Wyprawa po złote- wto­
~1" czes. b.o„ iodz. U..15; 
PrzedpreinterowY seans nec· 
ny '- „Poszukiwacze 1qlnlo­
rtej arkl" US.A, godz. 20.:!0 

WŁOK.NlARZ - „Wejście smo· 
ka" Hongkona-us.„ od lat 11 
godz. 10, 17, t9.:!0; „Ostatnia 
gonitwa·• jug. b.o. oraz zestaw 
•• Wllk I zając" jlOda. 12.!0, 14.311 

\VOLNOSć - „Kaslcacltr z ptl!Y• 
'p:.1•„1·• USA. od lat 11. C<'>dt. 
17. :o 

\VISLA . - .,Dreszc*e" poi.„ ot·r 
lat 11 godz. 10, tJ.13, tl, 
19.30; pokag fłlm6w 'Wl'O 
Witolda żukowakte1e . t~z. 1'. 

ZACHĘTA - „Ucl.ecaka z ~owe­
go Jorku" USA Od ·1at 11 oru 
fllmy krótkometratowe - godr. 
9.30, 12, 1'.31), 1'.- 19.311 

STUbro - „Konwój" USA ed 
lat 15 godz. 1T .11, 19.tll 

IT'fLOWT - FłlmJ' Ta4e-a Se•• 
wlckteco - „Dolina tl!ISY-" poL 
od lat l&, god1. 15.SO; P'Oteana• 
nie 111 Wtułem - „L4k wyaoko· 
ścl" USA Od lat 18.. Codr. 17.30, 
19.311 

DKM - Iluzjol'l - Najwlęfcsff 
przygody morskie Codir. , tł, 
t9.15 

OKA - „zw erc11dro wtelkle=to 
Magusa" :-.TRD goqz. 13; ,-,39 
stopni" od . lat 1: ang. godz. 
1.ao, u. 15, 1'1'; DK:r - gódz. 
19.30 

GDYNIA - Kino \'lOl'l stop -
od godz. 10-22; „Amator" 1tol­
od lat ~a oru filmy kr6tko­
metratowe 

MLOOA GWA&OIA - Walka 
o o&leń" kanad.·fr. o4 "·tat 11 
orai filmy krótllometratowe -
godz. IO. t4.30, n, 19.30; „Chłop­
cy I Placu ttronl" 11.'U- b.O., 
godz. 12.30 

MUZA - „Puyr;ody Calłneczld" 
jap. b.o. godz. 19.tS; „Czułe 
miejsca" pol. ltd lat 11 111dz. 
11 

1 MAJA „!toblnsol'l eruzoe 

r·::~~~~.„_;;;::~;~~~;~~;····;;;:~~~~~;,::;:;;::;,;:~:;;::;;;;··1 
I t tych. kt6ny dopiero za plano- ta.kte. aktorzy _ł6dt<!Y oraz Ewa lti;oat1.e modzi.• P_rzrJ:zymy 11~ _ 

wa.li karnawałowy wvpad z-a- Bem t AndrzeJ Za.ucha, a takze tez z _bliska aer?b1co_wi .. Leke31 i! = prasza Estra·da ł'..6dzka oraz u?cz_iel! sama mtR 21em1 ł6dz- i 
1 Przedsiębiorstwo 'I'urystvczne KDSm.ICZRB kieJ. Po.noł tei~ ~'~u. ~rogral!ll 

.• Centrum" W na ibll:i:sty ui ;ł- ~lser!Ję. w1_ęc ~c~vw!se.1e będz14! · 
w 

Nastepna przerwa 
procesie 11srebmei · ruov'1 

„!'Ylan 1 Yorku" nes.-'R!'N 
b.o. oraz fUmy krótkometra­
towe godz. 18.15; ,,Parszywa 
lhrun!lstka" USA od lat 11 oraz 
łlluly kf6tkometratowe godz. 
11.11 

POKOJ - „Pn:ygoda arab!l~a" 
ang. b.o. godz. l'l-.lS; pKF, 
DDK godz. 19.lS - seane zam­
lcnlęt:r 

ROMA - •• Odm!enne stany śwla­
domote!" USA od lat 15, godz. 
111, li. 1U3, !9.30; „Colargol na 
Ozlkll!I zachodzie" poi. b.o„ 
łOdr.. 12.15 

S'fQ9'ł - „~!elki w~t Ch!ngacn­
cook" NRD b.o., godz. 16.15: 
„M1nhattan" USA od lat 18, 
Cod'- ta.11 

IWIT - „Rój" USA od lat 12 
soda. lUll; „t>zieje grzechu" 
pOl. Od lat li iOdZ.. i7, 19.30 

l'A'l'JtT - „!tól" USA od lat 
11 . iOdł. 15, i?.15; „Anno oo­
mtnl 1113" jus. .od lat 18 godz. 
19.30 

E~EJlGE:rYK. - nieczynne 

RAL,ltA „Konik Garbusek" 
raćbo. b.o. 1odz, 14, 15.30, seans 
zamknl~ty 1odz. 17. 

POLESIE - nieczynne; 

aBS:ORD - „Ostatni 11 F!eksne­
s6w" norw. od lat 15 godz. 10, 
1'.30~ ius„ 11; „syn gór" rum. 
b.o. godz. IU3 

SOIUSZ - nieczynne 

AJ"l:EIU . 

Mtekiewtcu 30, Nleiarniana 1s, 
Piotrkowska 6'1, Dąbrowskiego 89, 
Lutomlerslc1 ltł, ~tlmpijsk„ 7 a. 

• • • Pabl.anlce - Armil Czerwonej 
'ł, Kon1tant,n0w - Sadowa IO; 
Glo'\\-no - Łcwleka 33; Aleksan· 
dr6w - KOkllllłki 4; Zgierz -
Slltorsklego 11, Dąbrowskiego 16. 

DYtUltT IZPITALI 

Chlrurcta ogólu1 Bałuty 
S1pltal Im. w. Biegańskiego 
eodztennte dla przychodni rejo-
1u1wyeh Ilf t 1, 1, t t 111; 
Szpit~l 1m. J!arllekiego - · co· 
:llriennłe dla Pl'IYChodnt ?"ejono­
Wl'Ch nr .T, I, I; S:i:pital tm. 
SldodoWllkiej-curte - codzien­
ni• dla p:ayc~odni rejono· 
wej nr 11, mlalta 1 gtnl.ny 
Aleksandrów. Dla przychodni re· 
jon<>'lV)'ch. nr a t 4; S1.p! tal tm­
.ronschera w liniach 1, 4, &, 10, 
tł, ie, 1a, D, 2ł, 18; Szpital im· 
Kopern11(a w dniach 2, I 12, 20, 
U, '8; Szpital trn. Brudzińskie­
go w dniach 3, a. 7, 9, 11, 13, 
lS, t'ł, 10, :u, 13, 11, 27, 29, 31. 
C.:ćrm1 - Szpłtal lin. Biernackie­
go ~ codziennie dla gminy 
~zgów; Szpital Im. Kopernika 
(Pablintc„a 62); Polesie - Szpi­
tal Im. Blernaclrle10 - codzien­
nie dla m. Kanatant:rnowa; Szpl· 
tal .1m. Pirogowa (Wólczańska ' 
19!>); Sró!lmleścle - Szpital ,Lm. 
B11rUck1eg„ - codziennie d la 
pn:ychOdnl. reJonowych nr 43, 7, 
I l 9; Szpital im. Pasteura (Wi­
gur:r 18) dl• przychodni rejono~ 
wych nr '1, ~. 44 I łl; Widzew 
- ..S2!pital tm. Pasteura (Wigury 
tł) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. Sn n en t>erga (P1e.'liny 30) 

Neurochirurgia Szpital 
ttn. KopernJk• (Pabl1nlcka 62) 
·· O~Ull5\Yk• sapltal tm. 
Sartte1t1ei(o '(f"opcl!isld~ao 12) 
·· t.aryngo!ogia · ~ ~pita! Im. 
Ptrogow, (Wólczańska 195) 

c;111rurcl• ł laryngotogla dzie· 
c~ca - S!pltal Im. Korczaka 
(Arrn.ll Czerwonej 11) 

Chirurgia szczęKowo-twarzowa 
- Szpital tm. BarllckieiO dla m. 
t.odrl; Szpital Im. Sktodowaklej­
Curte - dla województwa 16dz­
kleł(I (Z&ter, Parzęczewska .!5) 
ToksrlłcJc&!a - lftstytut MedY· 

eyr;y Praey. (Terec-y 8) 
We~erc.logla PrzyehoQn!a 

Detmato!oeter-na (Zak~łr.la 44). 

AMBULATORIOM 
llOKA~NEJ POMQCT 

1tl. Słenldewtcza t:ri, 
tet. S8·31·0G w. 31 

- Gabtnet chtrurgtczny ezynnY 
cal'ł dObl!; 

- Gab\net !nternl&tycznv czynny 
,., gode. ta-T; w dnl wolne 
od ptacy - cał' dobę 

· ul. A rmtł Cztrwon.eJ li, 
teL 33·9•-91 do 99 'li'· 70 

- Ga'bhtet ehkurgit ' dziecięcej 
e2ynay całą dobę 

- G•btnet pediatryczny czynny 
w codz. 18-'f; w dni wolne 
od pracy - cab, dobę 

UL 1topcl61kłeg11 tl, 
. teL 71-Sł-83 

- C:ablt'let wtomatologlczny ciyn-
1'1.Y w ~odz. 19-T; w d-nl wolne oa, ~racy - cal" dobę 

sadllrte hlkończone, nie zachodll o­

I 
„l..6dż" do ka"•iarn! hotelu obowlj\zk~o musi i;i1.ec •tri": I 
tek (6 b.!Jl) o !;(odz. 22 u inaug•i· • k 1 cma. O Jakost:i .ro.zry_'l'.'.koweJ 
ruje tam dzialalnoś~ scena roz· WVCIBCZ a o!e:rty i:irzękona .Ją się, gos~1e !ICe· 1 i r•y?'kl · Do~;. dłuizo trwa~:<>. r>~~:•" . ny ~tt_ywkl . w ~a>W1arn1 „ci:n: 

- gotowa.nis ale skoro 1U-Z ..,; y- c· IJ ;rum 1'0, :u J?ler~uy "!' 1'111 I brano "'óSPOdarzv - znanv 'Io· w entrum ;ek, a oózn1ej w kudv i:it•tek I !5 

Przed S4dem Wojewódzkim w Lo· stał pomówlony pnes kra!Mw'sldego 
dzt toezy •lę proces przeciwko je· świadka, nle zgodził 8141 na odczy• 
denastu osobom :rwiązanyrn ze so- tanie jego zeznań. 

ltawa matactwa.. oskartent ·~ w 
tłym stanie zdrowia, · cz!onkoWie 
ich rodzin 911 w .raglcmych sytua• ' 
ej1ch (pn:edstłwlll odpowiednią do· 
kument1cJę le arską), pozostają w 
arewzcle przeazło pół roku, ntekt6-
rzy ' jut 9 miesięcy. Jako generalń!I' 
jednak argument - co było dołć 
dziwne I miało charakter wygła· 

1zM'lla rnów obrończych - wysu­
w1U 1Htrze!enla w stosunku 'do 
aktu oakarten!a. Kwestionowali je­
llo koh~rukcje I koncepcje karni\, 
naźywall\c jlll wręez błędn11. 

I 
brze ze;PÓl „Trzeci Oddech Ka· !<>~tę o godz. 22. us w nie;; 5 
czucbv" - zbudowa·no „s•~adę. ••• 11 d~elę o godz. 1'7. „Kae:mchland ! 
obmv~lono orogram. a -rezf'j rezysel"owd Jen1 Woiniak. I 
kosmiczną wycieczkę, pora za· sławna ~nna Ba.sień.ka eeyli Liczba miejsc przy stolikach i5 
orMfĆ' gości. Barbara Wrzesińska. (N1 scenie .le1t og·raniczon• więc organiza· 5 

_ Pierwszy program nosi tvtcł rozrvwkl o-gląd1.ć będziemy bo· tony ra,dzą skontaktować się 5 
§ „Kaczuchla.nd''. Ak<"ja. choć wlem wciąż ftowe iwiazdv). W wezeSn.iej z Estradą Łódzka, ul. i 
=i bardzo bliska n.aszei rodlienno~· orogra;nie w_Ystąpi także zespół 'Xar11towicza 28, tel. 57-33-52). i 

ci. rozgr'l"'Wa s•fl na po.kładzie i:iod k1erunk1t"m Adama Bru· : 
pojazdu · kosmtcznego Obok 11ow'lkler:o „Aerobic-ba.l!ld" i ba- (n) 5 

I : 
111111111111111n11111mm1111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111m111111m111111111nm11nt!'"'""""'" 11m1n111n1111111111111111111111 = 

bą dość •komplikowanymi nićmi 
w tzw. „srebrnej aferze". (Pisaliśmy 

o tym dość azczegółown w art. pt. 
„Gorączka srebra"), w środę ocze· 
kiwano jeszcze jednego łwladka, od· 
powladaj4cego " podobnej sprawie 
w Krakowie. !wladek przebywa w 
tamtejszym ;areszcłe. Prokurator w 
proce1ie łódzkim nie srzekł się do· 
wodu w poatacl zeznań tego •wtad· 
ka, obrońca oskartoneco, który ao-

w tej sytuae;jl, po tozmowie • 'l'o · trwało prze1do półtorej co· 
Sądem Wojewódzkim w Krakowie dzłny, llbowlem wszyscy ' powtanall 
eo do term.lnu prze!(1zanl1 twtadka ~lej więcej 'to 111mo. Prokurator 
do i.od.zł, s'd ur~dzlł przerwę w llttinoweso iaoponował prsecl.wke 
w procesie do 10 1tycznla ltlł r. 'll!niosko:q:i 0 zwolntenle z aren tu„ 
Obrońcy OBkartoftych kolejno S11d pMtanowlł wnloaków ni• u· 

zgłasz11l wnło•kt 0 uchylenie wo- 'llllłl~l'lłć ie względu !'la znacmy> 
bee wszystkich tymczHCIWeto aren- atopie~ lpOłecSl'lej szkodllwMct ••.Y· 
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!.ODOWX~ „Slle•ła" u!y• 
wan11 - 9Ptzedam. W!elld 
Atlaa R)'b samtenlę na 
Atlaa Zw!eaąt, tel. ł3~:st. 

1ł811-ł 

SKLEP rolno-epot:rwciy -
SPRZEDAM dwurO<Ulnny sprzedam, tel. H-98-8'1 po 
dom, tel. aa~-75. 17. t3S1'·ł 

1JSOO-.a 
NITKI •rebrne - eprzedam, 
tel. 55-31'-20 (wieczorem). 

. 13623-g 

111 p (X 19'1'1) samlenł11 na 
tnytetnl11 Skodę, . zasta\Vll, 
Dac111. Tel. 112-ł2·11 ....., 
BILNUU H •krzynlaml 
bleaów do, remontu Fiata 
125 - 1100 l Nysy (górno­
zaworowy) apn:edam. Tel. ae-e-111 w aodz. a-1,, 

44053-g POSZUKUJĘ nie zagospo­
darowanego kurnika. Tel. 
55-19-81. Oferta 44107 Biuro 
Ogłoszeń P iotrkowska 99 SPRZEDAM futro karaku• OPONY 8SO·lłl s felgami, 

ł nowe zamienię na opony 44107-g owe, tel. 55-73-06 po 18. 650-18, nowe. Tel. 86-45-58 
___________ 1330_·11-_1 w codz. B-Ąll. 44054-g 

SPRZEDAM tanio doga ar-
lekina 3-letnlego z rodowo- SILNIK octavii. prawie 
dem po dobrych rodzicach. nowy - sprzedam. 51-~4-74 
Rąbleńska 40. 44077-g 18 44007-g 

• SZAFĘ do •egmentu typu 
„ Wlktoria" zdecydowanie 
kupię. Tel. 52-44-84 po 
16. 44067 g 

ZNACZKI pocztowe · - ku­
pię, tel. 43-7·3-17 po 17. 

./ 13477-g 
SAMOCHÓD najkorzystnl.ej 
sprzedam - kupisz tylko 
przez INT!JR-AUTO Łódź, 
al. Kościuszki 91/S, te1. 
36-17-79 43722-g 

SPRZEDAM dach do 125p. 
Tel. 51-37-52. 44068-g 

AKUMULATOR nowy 34Ah 
lub 45Ah pUnie kup\ę. Tel. 
43-75-31. 44094-g 

SPRZEDAM teleskopy 
przód BMW 520, Krzytowa 

PILN1E kuplę wannę me­
trową. Sprzedam piec aku­
mulacyjny 3 kW. Ofer·ty 
„ 44001" Biuro Ogłoszeń Plo­
t:'kowska 96. 

ZAMIENIĘ 12S p Combi 14 m. 5 po I8. m633-g 
(grudzień 1978) na 126 p. 
Urzędnicza 9 m. 19 po 15 

SPRZEDAM ze«taw wypo„ 44051-g 
czynkowy 1 suknię ślubną. ---~------­
Tel. 78-44-45 po 18. SPRZEDAM Stara 28, przy-

43975-g czepę, wywrotkę 4 t, clą­
----------- gnlk C-330 Kdmierczak 
KOŻUCH męski .. 52" 1prze- Eugeniusz, Długie 47 pocz. 
dam. Tel. 55-70-83. Koluszki, woj. Piotrków 

AKUMULATO;R ł6 Ah., 11\1• 
chy, wiązania narciarskie 
„Beta" - sprzedam, tel. 
51-73-39 po 16. 13346-g 

NOWY akumulator 
sprzedam. ~1-:11-97. 44042-g 

_________ 440_21.....:-g 44036-g ZAMIENIĘ opony od Fiata 
sprzedam. WARSZAWĘ sprzedam. Tel. 12e na 125 Tel. 51-27-24 po BONY 

43~5~9. 
PKO 

4407Z-g 52-06-73 13621-g 16- tej . 44007-g -----------KIT pszczell (p:-opol!s) „SKODĘ 100 S" s zapasa- WARSZTAT myjn1e sa-
oczyszczany; receptura - wym silnikiem - 5przedam. mochodową - sprzedam. 
sprzedaję. 57~1'-30 Parzęczew, Mickiewicza 6. Oferty 43969 Biuro Ogłoszel\ 

4403l~g 43996-g Piotrkowska 96 

SPOŁDZIELNIA INWALIDOW NIEWIDOMYCH Im. 19 STYCZNIA 
w Łodzi, ul. Tamka 16 

OGLASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

ZAMIENIJG I pokoje, ku· 
chnia, telefon, ł7 m kw„ 
Teofilów B na równorzę­
dne lub lrine - okolice 
Ronda Tltowa. Oferty 
„44058" B~uro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96. 

ZAMIENIĘ M-3 (45 m) par­
ter, telefon, Stoki na, rów­
W>rzędne ._ piętro, telefon, 
bl!tej centrum. 78-81-76 

44084-g 

ZAMIENIĘ mieszkanie po­
kój z kuchnią 32 m kw., 
l!r6dmieścle, bez centralne­
go - na w1ęk3ze, · tel. 
55-58-76. 13599· g 

WARSZAWA 3 pokoje, 45 
m, własnościowe - zamie­
nię na międzywojenne w 
Lodz'., Oferty „13629" Biuro 
Ogłoszeń, Sienkiewicza 3/5. 

MŁODA przyjmie chałupni­
ctwo, poszukuje mieszkania 
płatnego mleslęcmie. Ofer­
ty „13627" Biuro Ogłoszeń, 
Sienkiewicza 3/5. 

SAMOTNY poszukuje ume­
blowanego mieszkania na 
ł miesiące. Oferty „13620" 
Biuro Ogłoszeń, Sienkiewi-
cza 3/5. · 

SZUKAM małego pokoju. 
Płatne l)'llesięczn!e. Tel. 
M-62-2:1. 44089-g 

MAł.żE?i;STWO poszukuje 
samodzielnego mieszkania. 
Oferty „44112" Biuro Ogło­
szeń Plotrko1'\ua 96. 

Mt.ODA pr1yjmłe thału· 
pnlctwo, oprócz •zyc!a. 
Oferty „44011" Biuro Ogło­
uań, Plotr}towska M • 

DWIE re-paMcstrl podejm11 
pracę chałupn!cz11. Tel. 
52-51-łZ w godz. 18-20, 
Oferty 44092 Biuro Ogło­
szeń Piotrkowska 19. 

PODEJMĘ pracę w •ekto~ 
ne prywatnym Oferty 
43971 Biuro Ogłoszeń Plo­
trkowaka !le. 

PRZYJMĘ nyele chału­
pniczo. Oferty „44012" Biu­
ro Ogłoszeń, Piotrkowska 
96. 

PODEJMĘ pracę w sektorze 
pry.,vatnym - szycie 9\l.• 
klen, bluzek 1 spódnic. za­
chodnia 10/68. 44015-g 

ANTYKOROZYJNE ia,bez„ 
pieczenie pojazdów Inż, 
Czajkowskl Znlwna 27e 
(dojazd al. Unll - Boro­
wa) tel. 51-99-83. 13528-g 

. ANTYKOROZYJNE za.bez­
pleczenla, nadkola, Uznań­
ski, ul. Solankowa '- tel. 
84-62-t:l. 12061-g 

UKŁADY wydechowe. Ju­
dyma 20 Cod Traktorowej). 
Int. Mysz.B;owski. 43741-g 

GRACO( Konserwacja aa­
mochodów. Zakładowa 1'3 
(koniec Przybyszewskiego). 
Koltńskl. 42628-g 

ALARMY samochodowe, 
Zaleśny, Knlarlewlcza 16, 
tel. 48-03-78. 12097-g 

VALVOLINEI Konserwacja 
samochodów. Beskidzka 81. 
Kllmkowski. ł2627-g 

UNtZW AZN!AM pieczątki: 
„Uszczelnianie t zabezpje­
caanie, Kasprowie.i Czesław, 
r.ód~. ul. Z..agtewnlcka 

TERESA Pawl9wska qub!• 
2a Indeks 68220 PL. 

'4041-g 

UNIEW A2NIA 11141 aagublo­-----------1 ną pieczątkę o brz.m1en!u1 GABINET g!nelco!oglcmy. PIOTR Obrębski qubll In- „Wytwarzanie Wykładzin 
Łódt, JutlanoWSka '6{1. tel. deka nr łl06&4 PL. Sclennych Andrzej Zaleski 

DJtZWI harmonł:l}towe 
wysokl~j jakokl, wybór 
kol«u. Ozdobne wyclssanle 
drswl - awaraneja. 11~-1' 
wotantn. mn-a I0/$1 m. etl". 

57-22-00 •rody, piątki 1111-19 1 S-ka, TWorzyjankl ł. dr Czekan. 1,. 41429 g ·ZGUBIONO plecuątkę o Tel. Koluszki 140·67i!. WY• 

DLA zdecydowanego u­
działowca b. dobre warun­
ki. Oferty „ 43965" Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkov.:eka 98. 

WZ..OKIENNIK - elekt.ryk 
posiada lokal nadający się 
na działalność rzemieB!nt· 
czą oraz kapitał - ocze­
kuję propozycji. Oferty 
„13618" Biuro Ogłoszeń, 
3ien kiewlcza 3/5. 

POSIADAM lokal t sezwo• 
lenie - przetwórstwo two­
rzyw s:z,tuC2lllych - ocze­
kuję propozycji. OfM'ty 
„43,989" Blll'ro O.głoszeń, 
Piotrkowska ll6. 

SKLEP odzldowy a­
gencja poszukuje dostaw· 
ców z atrakcyjnym towa­
rem, WaTSzawa, ul. Bata­
lionu Parasol 'n - tel. 
lS·il-69. 

DYSKRETNĄ pomocą w za· 
tożenlu szczęśliwej rodziny 
sluży „WESELE", Kosza­
lln 4, a:krytka 119. 

DU'ZY wybór ofert matry• 
monialnych dyskiretrue, 
szybko przesyła „NEP­
TUN", Gdańsk lKJ, skrytke 
7. Kontakty zagranlct.ne 
dla pań. 391 O· k 

WCZASY odchudzaj-ce W 
Jastrzębiej Górze oferuje 

tre4cl: „Wyt:w. galanterłL kładOOa Solenna. Cena„.". 
1 ko6cl rogu oraz surow· 
ców mtejsc. 1 odpadów. 
Marek Motdteń, Lódt, ul. 
Traktorowa 74 m. 1,, ce-
na„„„, art.„„.". oraz ra• 
ehuPI kupna-spr:l!edaty. 

44019~1 

is grud>n1a (nledzlela) na 
terenie ·parku Jullanow­
skie.go zginął pies jamnik 
szorstkowłosy. Zmala.zcę 
prośzę o telefon 53·4~-54 -
nagroda. 

Ośrodek Kształcenia 
Zawodowego nr t, 

Zakładu Doskonalenia 
Zawodowego 

w lodd, ul. Łąkowa 4 
ORGANIZUJE KURSY: 

..... tailca towarzyskiego i dyskoteko­
wego, 

..... aerobiku, 

..... masażu lecznlczego (dla potrub 
własnych), 

..... radiowo-łelewłsyjne, 

..... tełewłzjt kolorowej, 

..,.. repasacji pończoch, 

..... makramy (wyrobów se sznurlta„ 

..... manicure-pedicure. , 
Zapisy przyjmuje i informacji udzie­

la ·sekretariat ośrodka, ul. Ląkowa 4, 
p. 301, III p., t;el. 32-89-05 w. 25 po 
!5.30 32-89-07; w godz. 8--40. 

85-k -

KURSY ZAWODOWE 
na wykonanie robót ciepłowniczych _związanych 1 rozbudOWl\ spółdzielni. 
. W 1984 roku należy w pierwszej k-olejności wykonać przełożenie części 
kanału c.o., kolidującego z robotami fundamentowymi. 

NAJLEPSZE! Autoala.rmy, 
ANGIELSKI mgr Kowal- domoalarmy. 57-72-0S Dzle-
czyk. Tel. 57-59-93. nlszewskl Kwaterunkowa 

„Balt·Tur" Sopot, ul. 
Dzlertyńsk:lego ii, tel. 
51-14-66. 

.A kro.fa I asycla I I U stopnia, 
ł -hartu maszynowego, 

Poz.ostałe roboty c.o., związane z nową ' j,nwestycją należy wykotfać w 
latach 1984-1985. ' 

_________ 12_0_62_-1 24, 13081-g 
NAJSZYBCIEJ poznll.lllZ 
partnera pl:sa:ąo do mura 
„CZANDRĄ", Warszawa 
13, skrytka ll!l. Propanu· 
jemy duty wybór krajo· 
wych ofert matrymontal· 
nych. Oferty zagraniczni!, 
fotokatalog!, porady, spot· 
kania. 

.a dziewiarstwa maszynowego 
oraz zlecane ,przez zakłady pracy 

Dokumentacja techniczna na roboty c.o. będzie 'WY'konana w m-cu sty-
HYDRAULIKA od zaraz za„ 
trudni Zakład Instalacji 
Sanitarnych Perłowa 29. czniu 1984 roku. 

Koszt robót określono wstępnie na sumę 2 mln złotych. , 113631-g 
Inwestor nie zabezpiecza materiałów związalllych z robotami c.o. ZATRUDNIMY pracownika 

biurowego na umowę-zle­
cenie (sekretariat maszyno­
pisanie - korespondencja). 
Renciści - emerycl niewy­
kluczeni. Oferty „42945" 
Blu~o Ogłoszeń P!otrkow­
aka 98. 

W przetar~u mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
oraz osoby f1zyc2ll1e, uprawnione do wykonywania robót ciepłJOwndczych. 

Oferty należy składać w sekretariacie spółdzielni przy ulicy Tarnka 16 
w Lodzi w terminie 7 dnd od daty ukazania aię ogłoszenda. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w '1 dniu od daty ogłoszenia prze.. 
targu. 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub odstąpienie od pr.retargu bez 
podania przyczyny. 

EMERY1,'A(KĘ) na prasę 
mimośrodową - zatrudnię. 
Oferty „44049" Biuro Ogło­
szel\ Piotrkowska 96. 36-k 
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19H R. 

PRoGRAM I 

8.00 Kom~aty 8.10 Obserwacje. 
8..20 Mel<><ile. H 30 Przegląd prasy . 
8.35 Me!Od!e 8.45 żołnierski zwiad 
9.00 Cztery pory roku U.OO Wlad 
~'l.05 Koncert 112.05 Z k>raju \ ze 
sw1ata . 112.30 Muzyka folklorem· ma­
lowana. 12 4;; R9Jnlczy kwad.rans 
13.00 Komunikaty 13 10 Radio kie­
rowców 13..30 $plewa , VOX" 13.30 
"z tańcem of-zez wiek!" !ił.OO Wlad 
1'4 05 Maga2yn muzycz-ny 16.55 Nowy 
kodeks droitowy Hi.OO Wiad. 16.05 
P~oblem dnia.- LS 15 Bank przebojów. 
IIT.00 Muzyka 1 a'~tua~ności. 111.26 
Przyg<>da z piosenką li.DO Wiad. 
118.05 Gorący temat 1"8.lll Ja@: I pio­
senka 19.00 Dziennik. 19.2IO ?IUntre­
cltal. 19.ZQ Radio dzlec<Lom. !!O OO 
Wi.ad. 20,05 w kilku taktach. w kll­
ku i;łowach. :IO.IO Koncert tyczeń 
20.40 Bohu.mil Hrabal - ~'11a,ka pięk. 
na bloba". 216 !IO Jau w plgulce 
21.00 Komunikaty. ~1.05 ~ronlka 
gport-Owa 21.15 Petei Schikele przed· 
stawił.a nieznanego s;?na Bach.a 22.00 
Z kraju l ze świata 22.25 Zb!iienta 
22.&5 Abba bk! wczoraj i dziś :la.57 
Kornu!lllkiaty 23 oo Wlad l3 25 Chwi­
la mt1zy"k! ?A!.30 Koncert tyczeń dla 
PoloniA. '3.55 Chwila muzyki. 

PROGRAM li 

8.00 Wiadomości. 8.05 Naszym zda­
niem. 8.10 Stereofoniczne ~H·chlwum 
piosenki. 8.30 ?<>ranna serenada 
9.00 .Pol.owanie na Freuda'' - opow 
9.20 Muzyka która lubi Urszula 
9.50 .Irytacje" odc. 5 _ 10 OO Godzina 
melomana 1'1.00 Zawsi;e po jede­
nastej. 11 10 Relaks w Stereo II ao 
Relaks w Stereo d.c 12 OO Echa VIII 
OgóLnopolskiego Festiwalu Pol&k4ej 
Pieśni Chóralnej. 112.25 W str<>nę Jaz. 
zu. NI OO Wlad 13.05 Serwis lnfor· 
maeyjny (Ł). 13.10 _.Dzlec!~ć minut 
o książce" - , aud. (Ł) 13.20 z malo­
wanej skn:ynl 1'3.3'-0 Album opero­
wy 14.00 . Irytacfe" odc 6. 14 10 Nie 
tyl'ko z Ust;):'. przebojów. tli OO Pa­
mlętndAd i ~pomn!e'tlia 111 .ro Reci­
tal tvy Zanlcchl 15 30 ll'olklor róż-
nych ttron śwłata 1~.00 Wle·Lkfe 
d'Zle!'a wl<'"1cy wyltoncawcy 17.00 
Wlad. 17.05 Radio-Ranka. (ł.). 17.10 
Aktualp.ośel dnia IŁ). J7.30 Redak· 
cJa publl~ystykl i>roponuJe - aun. 
(Ł). 18.00 „Takty 1 fakty" - mag. 
Ił.). 1~ 30 Klub Stereo. 19 30 Wleezór 
w rilharmon!I . ~1 20 Wlad. :1 25 Wte. 
cza rne refleksje ~1.30 .. Llte<ratt1ra I 
muzylka". 

PROGRAM III 

IO.OO P!ęk,ne z pofyt~z,nym. 10.30 
Orkle&try ery swingu !il oo Prosto 
z kraju n 20 MuzyC1Jily tnter'klub 
lll .50 , lrw!;n Shaw ,SZUs" odC 30 
12.0l' S..rw!s Trójki 12.05 W oonacjl 
Tró~kl lt OO Peter Leng~t .. Drug.a 
planeta srońca Ogg" ooc. 23. lll.10 
Powtórka z ~rywkl !ił.OO Ml· 
stn<>Wle batuty. 15 OO Serwis 'l'rój­
~I 1S os Bielszy oocleń bluesa 15 45 
Sport w Tró1ce 16 llO Zaprasza.my d<> 
l'ró}ld . 19 OO C<>dzlennle pow!eśr 
.. Komu bt .1e dzw,,.n" odc 5 19 30 
Troche swln11:u . 11.! 50 lrwin Shaw 
.,szus" odc. 31 OO OO Studio nagnń 
ao 41'> -Klub Tr6jk1' naukowcy czy 
~zarlatltnl - aud 11) . ' 21.00 'Ilrzy 

• kwadra;nsf' Jarz.u ii -45 Klub ~ójkl 
22 06 l1'!f. •DOrt. 22.111 SoUll - mwzy. 
ka d'uMy '2 46 Wyida~letiwo ?oz. 
nat\9kle 1 jego auton:v: Kiazlm1Ma 
Iłła.k..W.czówna . 23 .00 Za'pra9Zllmy do 
'1'r6J'l<I 23.llll „Poet~t u~awał" 
odc !. 

BmilNNIK. WDZKI Dł 1 (lM89) I 

PROGRAM IV 

1.10 •. Jes!ei\ nile za- erota" -
mag 1.30 Suita na dzień dobry. 
8.50 Aktualności. 9.00 ~yke 9.06 
Swlat wokół nas. UO Mllliyka. 9.35 
Nie t~ko cLle 11'u<:h.aezy w mund>u­
rach W.OO Pomać l zrozum!~ 10.30 
Muzyka baTOkowa 11.00 Horyzonty 
wl~'Zy. 11.30 Płyto,.we kolekic:Je 12.05 
WJ.ad. 12.10 Wtdnokrąg l~.30 .• Maty­
siakowie" odc 14113 13.00 $wiat Wk­
kół nas 13.30 Dawne tańce. 14.00 W 
trosce " i:r.zY6Z!lość. liUS AlktorSi}cie 
recitale . l<ł . 20 M!ęd:Zy namł - mag. 
~6. 00 W!ad 1'1.05 Leklsy'kon lekkiej 
muzy. 118.35 Wldnoklrąg 17.0fi Dzieje 
opery. IO 90 Poratiinll!t język<>wy. 
18.10 Roimn.Gwy o wych.owanlu 18.20 
Muzyczne hobby IAl.40 Studdo l!lk$­
pertów 19.30 Wdad. 19 35 Muzyika. 
19 łD Języik NJ6Yj$kl (!JS). 18.115 Klub 
Nowatorów 10.IS Uwertlllry z opere­
tek. 2030 Wleoz6t rnuzyikl. M.to 
Akademia muzy<kl dawnej ~.oo Lek­
tury „Czw6rkł". 23.10 'Muzykotera­
pia. 23.50 Wlad. 33.55 F.elleton, 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

16.00 Spokojny rytm tarna 
16.30 Wiadomości 
111.40 ,Zwierzyniec" ora1 film TP 

„Karino" (2) - "Przybrana 
matka" 

17.30 Dialogi polltycme 
18.00 Konto „M" 
18.20 Diagnoza" 
18.110 · Wvetąpienle ambasadora 

Republiki Kuby 
l9.00 Dobranoc - „ltul!.nke" 

film orocl.. radz. 
19.10 Echa stadionów 
19.30 Dziennik telewizyjny 
20.00 Publicystyka 
20.15 Teatr Telewizji - Stani­

sław Herakliusz Lubomir· 
•ki - „Komedyja Lopesa 
Stareao :i:e Spirydonem''t 

22.00 Dziennik telewizyjny - ko­
mentarze 

22..20 „Pokój 408" aytua~ja 
ludzi samotnyeh 

22.50 Dziennik telewizyjny ~ 24 
godziny 

PROGRAM Il 

17.00 Wiadomości - "telefon „2" 
Dzień kubański w Telewizji­

Polskiej 
17.20 „ Wielki bunt" - odcinek 

serialu o · rewolucji lrnbań­
skiej 

17.55 Goście w •tudio 
18.10 Kalejdoskop sportowy 
tlf.20 Przeboje kubańskie 
18.30 Wladomo8cl (Ł.) 
19.00 Film dokumentalny 'O Gre­

nadzie 
19.30 Dziennik telewizyjny 
20.00 „Fiesta w Remedios" 

report at 
20.30 Pn:eboje kubańskie , 
21.00 Wvdarzenia I telefon „%". 
21.15 Gwiazdy baletu 
21.35 „Legenda" f1lm fab. 

prod. kubańskiej 

W dniu IT S"Zdnla 1983 roku 
zi;narł 

D1t PARM. 

WOJ Cr.ECH 
GORS Kl 

starszy wykladowea Zakładu Che­
mii Nleorganlcznej Instytutu 
Podstawowych Nauk Chemlcw.Ych 
Akademii MedyczneJ w Łodzi, 
wieloletni pracownik, zasłutony 
nauczyciel akademicki, . doskonały 
dydaktyk 1 wychowawca mło-

dzlety. 
REK.TOR I SENAT, DZIEK.AN 
I RADA WYDZIAŁU FARMA­
CEUTYCZNEGO AKADEMII 

MEDYCZNEJ w ŁODZI 

Dnia Ił grudnia IHS roku smarł, w .wieku lat 71, opatrwony 
łw. sakramentami. nan ukochanJ' Tatał, Brat l Dzla4z!Uł 

. !. + '· 
JAN JAGODZIASKI 

senior ogrodników łód7.klch, odznacaony Krzytem Kawaleuklm 
Orderu Odrodzenia Polski, Cz.łowiek prawy I 1zlaehetny, roz;mlło· 

wany w swolm zawodzie. 

Uroczystości tałobne odbęd• się dnia l stycznia 198' r. Rozpocz­
nie Je o s:odz. U.30 msza tw. w kościele łw. Teresy przy ul. Kop­
cińskiego, Następnie trumna se zwłOkamt iostanle przewieziona 4n 
kaplicy cmentarza tw. Wincentego na Dołach, skąd o .-ods. 13 na· 
stąpl odprowadzenie do srobu. Pozoatają w nieutulonym &6ln: 

CORK!, l!llOllTRY, WNUKl, POZOSTAŁA RODZINA, PRZY· 
JACmLE ora• PRACOWNl<;Y 

W dnl11 21 gTU4Dla 19111 r., po dług!cll l clętktch ei.rplenlach. 
opatrzony łw. sakramentami smarł 

ł. ł P. 

KA:ZIMIERZ JOA1CHIMIAK 
Po~zeb odbędzie tię w dniu I •tycznia 19H r. e godz. 1ł na 

em1U1tarzu komunalnym na Zarzewie. Pozostają w nieutulonym 
laln: 

90NA. CORK.A, Zil'fC I WNUK 

ZAKŁAD ANU 
podłogowych 
tel. st-44-92. , 

wykład%!!\ 
Wróblewski, 

13559~g 

A kursy bhp I p.pot. I, Il, ID stopnia 
I inne zlecone 

ORGANIZUJE 
OSRODEK INSTALOWANIE karniszy. 

84-40-15 Burwtcz. · 12495-g 
SZKOLENIA ZAWODOWEGO 

KSP „OSWIATA„. KONCESJONOWANY za­
kład: Wytlumlanle ozdob­
ne l zabezpieczanie drzwi 
(blacha, blokady, zamkl ty­
pu „Skarbiec") Tel. towa­
rzyski 57-78-95, Hajman. 

43706-g 

Z:WALCZAM robactwo, 24. XII. zagtnął dwuletni 

Zapisy ł Informacje codziennie (z wy­
jątkiem sobót): poniedziałek, środa, 
piątek w godz. 8.30 - 13; wtorek. czwa­
rtek w godz. 8.30 - 13 1 16 - 18, w 
biurze ośrodka - Lód:!. ul. Łagiew._ 
nicka 53, t,el. 5'1-91-38. 3472-k gwarancja, rachunki, bokser pręgowany „Ajax". 

:lli-67-00, I'!łllewskl. 13610-g Tel. 78-81·76. 

Komunikat Narodowego 
· Banku Polskiego 

Od dnia l stycznia 1984 r. zoo. rachunków osl!Czędii0Aciowo-ro1Ueze­
stały wprowadzone udogodnienia niowych mogą być rea.l.izow.ne w 
dla wlaścicieli obie.gowycłl książe- j_edinostka.c.!l ban®u oru &.gelllojach 
czek oszczędnościowych oraz dla PKO. 
posiadaezy rachunków oszczędnoś-
ciowo-ro.zliczeniowych w p<>wsze- - s li.OOO zł do 10.000 sł dolrony­
~hnych kasach .oswzędnofoi, polega- wa,nych przez u.ra;f:dy pocztowo-te­
Jące na podwyzszeniu: , lelromunikacyj.ne l bafll.ki apółd:zlel-

. cze ~z.n.ej sumy wypW dzdennyeh 
- z 10.000 zł ~ 20.000 :U ł~zn.eJ z ob.iegow_ych ktr!ążeezek 06ZCILęd­

sumy wr1~łait dziennych ,z.. ?b1ego- noścfowych PKO ora,z kwoty rea­
wych ks1ązeczek oszczędnosc1owych lizacji czeków s rachJunków oszczę­
powszeclu!ych ka.s oszcz~ości do- dnościow<>-<l'Mliczeniowych. 
konywanych w jednost.kaoh banku, 

Upowdinion• UN:ędy ~o-te-
- s 10.000 llł do 20.000 Ił kwoty, lekomllilldlkacyjne d}'turują.ce w dni 

do której czeki gotówkowe z ra- u.sta.wowo wo.tne od pracy oru w 
ohun.ków oszczędłloścdowo-<roolłcze- godzinach . nocinyeh dokonują v1y­
n.iowych mogą być realizowa.ne w ~t 1 obię,gowyeh kalłłżeozeilt ocz„ 
jed>nost.kac].l ba;ajru ora.z agencjach ozędnośc!ow;y ~ realizują e~e~d 
PKO, z rachunków onczędnościowo-roL-

l.l.ca.enfowyoh - d.o kwoty 5.000 Ił. 
- I 20.000 sł do SO.OOO zł kwoty, 

do kt6r>ej ozeki rozr1tcłllll.nkowe z (PAP) 

Włamanie dó „Uniwersału" 
Cl, którzy wybrali dtt przed 

sylwestrem po zakupy do „Uni­
wersalu", odchodzili zawiedzeni od 
zamkniętych drzwi. A wszystko za 
sprawą tych, co „dostali 1it1 tu 
weześniej". . w nocy s • De 19 erwmła. do­
kon8.lll0 wł.eman.da do tego domu 
haru:Uowego. Zł.odZieje wy1>ili szybę 
tui przy drzwdach od strony skle­
pu spożywczego ł wtargnęli do 
wnętrza. Jak nam powiedział dyr. 
d.s. handlowych - Ja111.U11z Króli-

z 1łębokllll blem tegna.my -· 
1ze10 Kolei. - cUugoletnlego pra­
cownika 

LEK. MBD. 

ROMANA 
STA1DMl'CKl·EGO 

Człowieka o prawym aercn. Wy­
razy współczucia żonie ł najbllł­
szej Rodzinie skla4aj11. 

PRACOWNICY ł3 PRZYCHO­
DNI REJONOWBJ w ŁODZI 

lrowski, cel.em „wypr&w:y" bym 
stoisko ltomł91>We, a głównym 
przedm!otem za.ln~e.>wa.nia kocn­
town.e ktl!I't~ ze srebmyoh lisów. 
Według , wstrainych szacunków, 
wartość 1kradzfonyeh ll16w wyno­
si ok. 1.200 .ooo zł. 

Dyrekcja „Unl11w.rcalu" łllfo.rmu.. 
]. kJ.!entbw, 1.e jut dziś (w godZ'i· 
na.eh ~O) dbm handlow7 bęciz,!e 
czyruiy. (r) 

Dnla 13 irradnła ten r„ w wle­
kU lał 88 smarł w Zakopa.nem 

s. ł '· 

WŁAOYSŁAW 
BRZOZOWSKI 

e ezynt sa.wladamlaj' wa:ryatkłcb 
Przyjaciół ł Znajomych. pogr-to­
ne w smutku I talui 

:tONA, CORK.I, WNUCZ'ltl . 

W dniu U. pudllla 1ł8S r. smarł, po eh:tklch elerplealaeh. prH· 
ływsay li lat. naJukochaAasy Tatuł. Brał ł D$411\uł 

j, ł '· 
ROMAN GRZVMAŁA-S·IEOL!CKI 

Odszed.l Człowiek skromny, Hlllchetny, pełen dobroci, wielkłe11;0 
umyslu 1 serca, sallłużony apołecanlk, kombatant I I n wojny. Od· 
•11aczony Knytem Virtuti' Mllltarl, Krsytem Oflcenklm Orderu 

Odrodzenia Polski oraz JnnymJ odmaczen!amt. 

Uroczystości łałobne odbędl\ się dula 3 1tyesn1& ttlł r. e IOds. 
lD.30 na cmentarsu komunalnym - Za.rzew, Posr11łen.t w irl~boktm 
smutku: 

COJtKA, BYN, SIOSTRY, llRACIA, WNUCZKI ł llO!na'.NA 
W KRAJU l ZA GRANICĄ 

l'ro•lmy • alnk:ładante kondolencji. · 

Anglicy wybrali 
kobiet~ i m~żczyzne 
rokń 

Znane brytyjskie towarzystwo ra· 
dlowe BBC rozpisało tradycyjn- an­
kietę na kobietę l mężczyznę roku 
w Wielkiej Brytanl!. Wynlkl były o 
tyle zaskakujące, że Brytyjczycy 
poparli bojowników ruchu pokojo­
wego. 

Wprawdzie kobietą roku została 
Margaret Thatcher, ale na drugim 
miejscu znalazła się przewodnicząca 
„Kampanll na rzecz rozbrojenia nu­
klearnego" (CND) Joan Ruddock. 

Natomiast mętczyzną roku został 
ksiądz brytyjskiego Kościoła rzym­
skokatolickiego, sekretarz generalny 
„Kampanll na rzecz rozbrojenia nu­
klearnego" Bruce Kent. 

Tl<~:::;~ 

IZABELI 
GŁOWACKl'EJ 

wyrazy serdecznego wsp6łczuc!a z 
powodu śmierci 

OJCA 

składaJ' 

KOLEŻANKI z LABORATO· 
RIUM PRZYCHODNI REJO· 

NOWEJ nr 3 w ZGIERZU 

Zawiadamiamy s lałem, te dnia 
27 grudnia 1983 r. zmarła nagle 
nasza Kole!anka 

$. ł P. 

SYBILLA 
RADECKA 

Wyrazy głębokleco współczucia 
Mętowi I Synowi składaJ11 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
• DZIAŁU ZBYTU ZPDz. 

„IWONA" 

Koletanca , 
JADWIDZE 
GRYNIN·G 

serdeczne wyrazy wsp61czucla z 
powodu śmierci 

MATKI 
składa 

ORONO NAJBLIŻSZYCH KO­
LEŻANEK l KOLEGOW z 

BSlPPP w ŁODZI 



' 

P. Fijas dopiero 17 w klą.syfikacji pucharowej 

Rozegrany w Garmtsch Partenklrchep konkurs skoków zaltczany d.o 
turnteJu „Czterech skoczni" zakon caył się - podobnie jak pierwszy 
- zwycięstwem Teprezentanta NRD. • 

kursach na czele turnieju znalduJe 
się niedzielny zwyclęzca Weissflog -
435,7, wyprzedzając swego TOdaka 
Ostwalda - ł28,5 oraz Fina M. N:Y· 
kaenena - ł06,1 pkt. 

Tym razem wygrał il. Welssflog, który aa skoki 99 I 108 m uzyskał 
aot• zzt,z pkt. ( 

Drugi skok, który zapewnił mu 
swyclęstwo, jest nowym rekordem 
11toczn1, przewyższającym dotychcza­
sowy, naldący do s. Braatena o 
ł,6 m ; drugie miejsce zajął H. J. 
Sum! ze Szwajcarii - 209,0 pkt., a 
trzecie zwycięzca pierwszego 

konkursu 
207,8 pkt. 

K. ostwald .s NRD 

Nasi reprezentanci skakalt iym 
razem słabiej, :Ładnemu z nich nie 
udało się zakwallfikować do fina­
łowej pięćdziesiątki. Po dwóch kon• 

boi3kach Europy 

W Anglij ekstraklasa na półmetk,u 
1 

Konkura w Garmisch Partenkir­
chen miał ciekawy I emocjonujący 
przebieg, dostarc;zając 20-tyslęcznej 
widowni wielu emocji. Po pierw­
szej serl! prowa li jeden z fawo­
rytów, lider klasyflkac3i Pucharu 
Swiata, Nykaenen. Uzys)(ał on ' od· 
leglość 104 m, ustanawiając rekord 
ąkoczni. W czołówce znajdowall się 
także dwaj najlepsi obecnie skocz­
kowie NRD Ostwald I Welssflog, 
młody Norweg o. G. Fldlestoel, a 
ta:kże Szwajcar Sum!, Amerykantn 
Hastings i Czechosłowak P. Ploc. 

W drugiej próbie Welssflog, który 
po Idealnym wybiciu I spokojnym 
locie wYlądował (choć trochę n1e­
pe.111nie) na odległości 108 m, objął 
zdecydowanie prowadzenie, a zagro­
zić mu mógł jedynie skaczący ja­
ko ostatni Nykaenen. Nie wytrzy­
mał on jednak napięcia psychiczne­
go, oddając skok o prawie 10 m 
k.rótszy niż w pierwszej kolejce, 
mimo te rozbieg był ten sam. 
Spadł tym samym na piątą pozy­
cję. 

:Rozgrywki angielskiej ekstraklasy 
piłkarskiej osiągnęły półmetek. Po 2d 
meczach na czele ta beli jest obrońca 
tytułu Liverpool, który wyprzedza 
o S pkt. · Manchester United 1 o 5 
pkt. Weiot Ham. 

W sobote Liverpool odniósł cenne 
SwYClęstwo .1 na wyjeździe, wygrywa 
jąc z Nottlhgham Forest !:O (bram­
kę zdobył w 28 ml.n. Ian Rush). '!O 
tys. widzów ob;erwowało to cieka 
we spotkanie. O 2 pkt. wzbogacił 
swój dorobe~ takte wicelider Man 
chester United, który pokonał na 
własnym boisku Stoke 1 :o. (Jedynego 
110Ia uzyska! Arthur Graham po po 
d~u F. Stapletona, bramka padła 
w 47 mln. goście grali od 68 mln 
w dziesiątkę, ponieważ z boiska usu· 
nięty został P. Hampton. Widzów 
40 tys.). 

Efektowny występ zanotował We11t 
Ham zwyciężając Tottenham 4:1. Do 
przerwy wynik był remisowy • 1:1, 
ale w drugiej połowie w okresie 5 
mln. Tottenham stracił 3 bramki 1 
S punkty. (Na listę_ strzelców wpisali 
1!ę, T. Cottee, A. ~tevens (Totten· 
ham); Widzów 30 tys.). 

Arsenal podejmował na własnym 
boisku Southampton I w 50 mln 
prowadzi! 2:0 (bramki o. Co/k I Ch 
Nicholas), ale goście nie zrezvgno. 
wali I t>o celnych strzałach Steve 

Liga angielska 
ZESTAW I 

Arsenal - Southampton 
A~ton V. - Queens P. 
Everton - Coventry 
Ipswich - Notts c. 
Lelcest.er - West B. 
Manchester u. - Stoke 
Nottingham - Llverp<>ol 
Sunderland - Luton 
Wat ford - Birmingham 
West H. - Tottenham 
Wolverhampton - Norwich 
Barnsley - Manchester c. 
Blackburn - Cambridge U. 

ZESTAW n 
Carlisle u. - Sheffield w. 
Charlton - Huddersfield 
Chelsea - Brlghaton 
Crystal P. - Sbrewsbury 
Grlmsby - Cardiff 
Leflds - Middlesbrough 
Oldham - Newcastle 
Portsmouth - Fulham 
ewansea - Derby 
Hull c. - Port V. 
Oxford. u. - -Orient 
Preston - Walsall 
!lhefłleld. u. - Bolton 

2:2 
2:1 
O:O 
1:0 
1:1 
1:0 
O:l 
2 :0 
1:0 
4;1 
2:0 
1:1 
1:0 

1:1 
1:2 
t:O 
1:1 
1:0 
4:1 
1:2 
1:4 
2:0 
1,0 
5:2 
0:1 
5:0 

tedy przed południem, 1 i;ty-

K cznia 1984 roku, a więc wczo­
raj, obejrzałem w telewlzJI 
cylćliczną audycję traktuJącą 

o najpoważniejszych wydarzeniach 
1portowych ubiegłego roku „Przeży J­
my to jeszcze raz", z , niejakim 
wzruszeniem wracało się wspomnie­
niami do fragrnentów pucharowyeh 
1potkań łódzkiego Widzewa, abstra­
hując, oczy-wiście, od nieprzyjemne-
10 Incydentu, jak! miał mie~sce· 
podczas potyczki z turY,ńskim Ju„ 
ventusem, Na ekranie zdobywali 
bramki TlokJński, Wraga I Krzysz­
tof Surlit. Ten ostatni, podobnie 
jak Tloklń&k!, już na co ctzień wy· 
1tępuje w rozgrywkach francusl<ieJ 
l!ii. Jakte można było zatem nie 
1korzystać z okazji, by przynaj· 
mn~ej przez godzinę nie porozma 
wlać z którymś z nich ' podczas ich 
lłwlątecznego we"ikendu w Polsce. 
„Tłoczek" przebywał bardzo krotko 
w naszym mieście, wyruszył następ-· 
nie do Gdyni (tam się przecież 
urodził) 1 z Wybrzeża ruszył samo­
chodem do Francji. Udało więc nam 11, .,dorwać" Krzysztofa Surllta. 1 

.A. Podczas spotkafl 16dzklego Wl­
Czewa w rozgrywkach piłkarskiej 
ekstraklasy, 1dy dochodzi do strze­
lania rzutów wolnycłi z odległoscl 
W metr6w · lub mnleJ, od bralllkl 
prZ'eclwnlka, na trybunach rozlega· 
Ją si• okrzyki: surm n,a boisko! 
Albo po pi;ostu: . SurUt, Surllt, sur-
llt... . 

Morana w 52 I 77 mln. wyrównali 
na 2:2. Widzów 28 tys. 

20 tys. widzów obserwowało spot­
kanie Aston Villa z Quens Park 
Rangers. Gospodarze wygrali 2:1, cho­
ciaż pierwsi bramkę zdobyli piłkarze 
Queens Park (J. ,Charles / w 53 min., 
A Ewans 69 mln. i s. McMahon) 
dwukrotnie zaskoczyli pramkarza 
gości. P. Mariner celnym strzałem I 
już w '2 min. zapewnił zwycięstwo 
1:0 .Ipswich Town nad Totts Coun-
ty. 
Interesujący finisz miało spotkanie 

Leicester - West Bromwlch (1:1). I 
(Obie bramki padły w ostatnich 4 ' 
minutach, najpierw G. Thompson u­
zyskał prowadzenie dla gości, ale w 
kilkadziesiąt sekund później Ltnax 
wyrównał). 

CZOŁOWA DZIESIĄTKA PS: 
I. Nykaenen - 94 pkt„ 2. Has­
tings - 71, 3. Ulaga - 64, 4. 
Bulau - 58. 5. Vegard Opaas. 
(NorwP.gia) - 54. 8. W,elssflog -
45, 7. Ostwald - 40, 8. Bergerud 
-: 3'1, 9. Kogler - 31, 10. Par­
ma (CSRS) - 28, 17. Fijas - 1' 
pkt. 

W tabeli najskuteczniejszych 
strzelców angielskiej ekstraklasy pro­
wadzi Ian Rush (Li~rpool) - , "2 
bramki, wyprzedzając Steve Archibal-
da (Tottenham) - 17, Petera Withe 
(Aston Villa) - lit I Franka Staple­
ton (Manchester United) - 14 bra· 
mek. 

W drugiej lidze angielskiej liderem 
Jest Chelsea, wyprzedzając korzyst­
niejszą różnicą bramek Sheffield Wod­
nesday . Najskuteczniejszym strzelcem 
drugie1 ligi jest jak na razie Kerry 
Dixon (Chelsea) - 21 ' bramek. Dru­
gie miejsce zajmuje Kevin Keegan 
(Newcastle) ie goli. · 

• • • 
Piłkarze Juventusu Turyn umocni­

li się na pierwszym• miejscu w ta· 
bell włoskiej ekstraklasy zwyciężając 
w sobotę w tł kolejce Ave111no na 
wyjeździe 2:1. M. Platlhl zdobył 
pierwszą bramkę dla „blanconerlch" 
już w 10 mln., a drugą D. Penzo. 
Gol Platinlel\'.o był jego 10 bramką 
w rozgrywkach. 

Dwa punkty zdobyła także AS Ro­
.ma, wygrywa.fąc l:o- z Catane po 
celnym sti;zale A .. Malderl. Mecz ten 
ebserwowało 53 tys. widzów. N!e 
zmarnował szansy także AC Tl>rino, 
który pokonał Sampdorię 2:1 (już w 
8 sek. prowadzenie dla gospodarzy 
.:zdobył F. Selvaąi), a wynik na 2:0 
podwyższył w 80 mln. Austriak W. 
Schachner. Bramkę dla gości strze· 
!Ił A. Ranica. Drutyna Brazylijczyka 
Zlco (Udln~e) pokonała Napol1 4:1 
a Zlco zdobył jedną z bramek wy­
korzystując rzut karny. 

Zlco podobnie Jako Paolo Rossi 
ma już na koncie 9 bramek I 
ustępuje liderowi tej klasyfikacji M. 
Platiniemu o jedno celne trafienie. 
Czołówka tabell: 1. Juventus - 20 

pkt. 2.AS Roma - 19, 3. AC Torino 
- 19, 4. Sampdoria - 17. 

·wolnym, Kiedy po raz trzeci arbi­
ter nakazuje mojej drużynie wyko­
·nywać rzut wolny 1 ja podchodzę 
do piłki bramkatz Brestu składa 
ręce w błagalnym geście l krzyczy· 
Litości! .„ Piłka znów odbija mu się 
od ptersi i tym razem kolega z 
drużyny n!e zaprzepaszczą okazji„. 

Jl. Kilka słów mote o Nimes ••• 
- Zespól ten ponownie wywalczył 

w tym roku awans do ekstraklasy 
po barat.owych pojedynkach ze Sta­
de Reims, w którym aktualnie wy· 
stępuje „Zito" Rozborskt. Reklamu­
jemy Skarpetki firmy „Klndy" ! 
„Chausettes'', zaś mer Nimes jest 
prezesem klubu. Barwy czerwono­
,blałe. "Na koszulkach mamy wszy­
te emblematy klubu, czyll„. kro­
kodyla I pod nim napis „Nimes". 
Skąd krokodyl jako symbol, na­
prawdę trudno ml powiedzieć. zes­
pół jako piłkarska jedenastka nie 
prezentuje się najlepiej. Ma najwięk­
sze brak! pod względem taktycż­
nym. Jak wiadomo, walczymy w 
dole tabel!. 

W LONDYNIE w międzynarodowym 
turnieju w koszykówce startują m. 
In. koszykarki Lecha Poznań. 

W kolejnym meczu poznanianki 
przegirały z Crveną Zvl!zdą Belgrad 
65:72. Jugosłowianki awansowały do 
finału. 

1600 NARCIARZY wystartowało do 
tradycyjnego noworocznego biegu w 
pbdmosklewsklm miasteczku Odlnccr­
wo. Najszybszym okazał się znany 
blegacz A. Uszakow, pokonuj'łc dy­
stans 28 km w czasie 1:41.12. 
· W ADELAIDE trwają otwarte 
mistrzostwa Australii Południowej. 
Niespodzianką li rundy była poraż· 
ka J. Fitzgeralda 11 L. Shlrasem 6:7, 
6:4. 6:7. W ćwierć!Iinale Shlras 
przegrał z B. Drewettem 5:7, '4:6. 

TAMARA BYKOWA powiedziała w 
wywiadzie prasowym, że jeszcze tej 
zimy planuje poprawić rekord świa­
ta w skoku wzwyż i uzyskać 20& cm. 
Jej plany przygotowań· do nowego 
sezonu zakładają dwa szczyty formy 
- jeden wczesną wiosną; drugi pod­
czas letnich Igrzysk. 

32 ZAŁOGI z 10 krajów wzięły u­
dział w zawodach bobslejowych 
dwójek w Koenigsee o 13 Puchar Na­
rodów. Zwyc!ężyll reprezentanci NRD 
w. Hoppe 11 D. Schauer - Hamlń~ . 

CZWORKA szwajcarów z pilotem 
s. Globelllną tioprawila rekord toru 
bobslejowego w Jgls wynikiem 53,08. 
Dotychczasowy należał od 3 lat do 
załogi NRD I wynosu 113,34. 

W FINAŁOWYM meczu turnieju 
piłkarskiego w Atenach Hamburg~r 
SV pokonał rzutami karnymi ('6:5) 
Olympiakos Pireus. Mecz zakończył 
się remisem o:o. 
PIŁKARZE NACtONAL QUITO o-' 

bronili tytuł mistrza Ekwadoru wy­
grywając w decydującym meczu z 
Unlversitarlo Ambato :!:O. 

ej! razem z moją żoną Bożenną, 
synami - Krzysztofem (5,5 roku) i 
Bartłomiejem (1,5 toku). W Nimes 
jest jednak trochę za gorąco. t>oto­
żone jest przecież 40 km od Morza 
Sródz!emnego. Na początku grudnia 
było plus 20 stopni Celsjusza. Gorą 
cy klimat bardzo ml dokuczał mia­
łem trudności z przyzwyczaJentem 
si<; do letnich upałów zwłaszcza. 
To francuskie miasteczko jest prze­
śliczne. . Wiele wąskich, starych 
uliczek l mnóstwo zabytków. Zale­
dwie kilka linii autobusowych, Nic 
więc dziwnego, te musiałem sobie 
kupić na kredyt „Renaulta-Turbo", 
który umożliwia 1 ml poruszanie się 
po mieście. Bez samochodu, jednym 
słowem - ani rusz. 

.A. .Jak przyjęto 'byłego za.wodnika 
Widzewa w Nłmes1 . 

- Sam przyleciałem z Paryża 1&­
molotem wraz z tłumaczem. Czeka­
li na mnie miejscowi dziennikarze. 
telewizja I na pierwszych trenin­
gach czułem się trochę obco. Wia­
domo - . c~dzoziemlec. Patrzy!em 

~łaraton w Sao Paulo 
Triumf Brazylijczyka Jao da Mat· 

ty w sylwesłiowym biegu w Sao 
Paulo był równie zdecydowany, co 
nieoczekiwany. 

w gronie 10 • tys. biegaczy z 38 
krajów za faworytów uważano in­
nych długodystansowcówe Jednym z 
nich był czterokrotny już zwycięzca 
„corrldY''. w Sao Paulo, 40-letnl we­
teran Victor Mora z Kolumbii. Wy­
grał on ten bieg w , latach 1972, 1973, 
19'15 I 1981 I pragnął po raz piąty 
wptsać się na l!stę triumfatorów. Nie 
wytrzymał jednak ataku młodszych 
rywali I zajął dopiero 7 miejsce. 

Jao da Mat'ta oderwał się od czo­
łowej l\'.rupy · na 900 metrów przed 
metą i w szyliklm tempie powiększał 
przewagę. Ostatnio reprezentant go­
spodarzy wygrał ten bie~ w 1980 r „ 
toteż zwycięstwo Brazylijczyka przy­
jęto w 1!ao Paulo entuzjastycznie. 
Wśród kobiet bezkonkurencyjna by­

ła Rosa Mota z Portugalii, która 
zwyciężyła w Sao Paulo po raz trze­
ci. Qrugą na mecie Brazyllj~ę Jordi­
lą Sabino wyprzedziła aż o ponad 
2 minuty. , ' • • • Hiszpan Jose Luis Gonzales rwy-
clężyl w biegu sylwe~trowym ·w Ma­
drycie. Pokonał on trasę 12 km w 
czasie 33.2'3 I v.ryprzedzll A. Leltao 
z Portugalii. Startowało 440 biegaczy 
z 6 krajów. 

Najlepsza - Dania 
w ankiecie belgradzkiego „Sportu" 

na najlepszą reprezentację piłkarską 
kontynentu roku 1983 pierwsze miej„ 
sce zaJęła rewelacyjna drużyna Da­
nii, wyprzedzając Belgię i Rumu-
nię. - ' 

W idealnej jedenastce Europy tegoż 
sezonu znaleźli się: Slmovlc - Ge­
rets, K. H. Foerster, Tresor, Cabri­
nl - Dalglish, Schuster, Platini, 

Magath - Gomes, Rummenlgge. 

TRENER Brazylii Carlos Alberto 
Perelra zwrócił się do brazylijskiej 
federacji z wnioskiem o okresowy 
zakaz transferów zagranicznych kan­
dydatów do drużyny narodowej na 
mistrzostwa świata w Meksyku. Na 
liście tej znaleźli się m. !n. Socra­
tes, Junior, Eder Renato Gaucho. 

JUNIORZY LECHA na turnieju w 
Londynie, w meczu o pierwsze inlej~ 
sce przegrail · z Crveną Zvezdą Bel­
grad 76:111. 

Turniej seniorek zakończył Ilię 
również zwycięstwem zespołu jugo­
słowiańskiego klu'bu. Crvena 2'vezda 
wygrała z ChU!l'lg Hua {Tajwan) 
102 :92. 

PORTUGALSKI LEKKOATLETA B. 
Mamede wygrał rozegrany w Ho­
umes pod Paryżem bieg przełajowy 
na cly sta:nsle 9,5 km. Mamede uzy­
ska! czas 26.32 wyprzedzając trójh.~ 
FranC1,1zów A. Gonzalesa. J. Bocxber­
gera I P. LegTanda oraz Angl!ka D. 
Clarke' a. I F. Zimmermanna z RFN. 

PO ·TRZECH RUNDACH rozgrywa­
nego w Hastings turnieju szachowe­
go pierwsze miejsce zajmuje Anglik 
M. Hebden. Stracił on dotychczas 
tylko pół punktu, remisując w trze-. 
clej rundzie z Amerykaninem D. 
Gorevicem. Tuż za nim z 2 punkta­
mi znajdują się Węgier esom, szwed 
Karlsson ! Amerykanin Kudryn. 

Komunikat Totka 
DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE: 
10, 20, 21, 25, 29, 31 

dodat. 19 
U LOSOWANIE: 

9, 10, 13, 14, 16, 32 
ZAKt.ADY . SYLWf:STROWE 

8, 14, 20, 32, 39 

- Bar~o ml przyjemnie, te łodz­
ay kibice o mnie nie zapoml'liell I 
tymi okrzykami daj~ chyba wyraz 
temu, te w wykonywaniu „wo!·· 
nych" bylem niezastąpiony. Czyżby . 
teraz w Widzewie nie miał kto teg.:i 
czynić? Myślę, że tak źle to nie 
jest„. 1 -

.A. Nie za bar ·zo. A Jak jest & 

1,kopem" Krzysztofa Surlita na bois­
Ka·ch francuskiej ekstraklasy1 

.A. Krzysztofowi Surlttowl nie &a 
bardzo wiodło alt na boiskach tran• 
cusklej ekstraklasy •• 

- Ale to .tylko przez prześladują· 
ce mnie kontuzje. Najpierw „złapa­
łem" ścięgno Achillesa, następnie 
po' meczu z Monaco doznałem ura­
zu pachwiny. Gdy z tymi dolegli­
wościaqi! się uporałem, naderwalem 
mięsień łydki. Znów przerwa w 
grze t zgodnie z tamtejszą tradycją, 
by lńóc wystąpić w pierwszoligo­
wym meczu, musiałem sprawdzić 
się w rezerwach, w czwartoligowej 
rywalizacji, Zagrałem tylko 17 mi­
nut, bo kopnięto mnie w to samo 
miejsce. Operacja I od 28 paździer­
nika przechodzę okres rehab!Uta· 
<:jl. 17 stycznia powinienem ju:I: wy­
stąpić w meczu ··swej drużyny. Do 
tej pory mam zaliczonych zaledwie 
8 spotkań, ale zaw'szo, Ilekroć by­
łem pełl'losprawnym tawodnlklem, 
wychodziłem na boisko w podsta­
wow~j jedenastce. 

najpierw, jakle nowi koled"Y wy,­
kony-wall ćwiczenia, potem powta­
rzałem je sam. Było, oczywiści e, 
trochę trudności z opanowaniem­
języka, ale terjlz jest coraz lepiej. 
Przyznam się, 4.te najlepiej w tym 
względzie Idzie mojemu SYI'fOW1 
Krzysztofowi, który bardzo dzlel­
nie daje sobie radę we francuskl\n 
przedszkolu. 

.A. Jesteś Jedynym cudzozlemceią w 
Nimes? 

gające za sobą pary. „Osemka" za 
"ósemką" . ,.szóStka„ za .tszostką" 
itd„ i td. Nie gra się w obronie ani 
w pomocy strefą, z pr:zekazaniem 
zawodników. Usiłujemy z Nygardem 
cos zmienić w tej materii, wzajem­
nie przekazujemy sobie \Ulaśnie przy 
indywi,dualnym kryciu swoich prze­
ciwników, ale nie znajduje to· zro­
zumienia u trenera. Pierre Barlaque, 
były piłkarz zespołu, odpowiada z 
uporem: - u n·as tak się gra I ko­
niec. Dochodzi więc niekiedy do 
paradoksalny ch sytuacji na boisku, 
kied'y np. do przodu rusza stoper 
drużyny przeciwnej. Zgod!).ie z że­
laznym! zasadami taktyki, ma go 
prawo zaatakować stoper gospoda­
rzy 1 to z tym samym numerem. 
„Jedzie" on więc z tą piłką przez 
całe boisko i dopiero w okollcach 
„szesnastki'' dochodzi do ,,zwarcta••. 
Ponadto motna zauważyć pewnego 
rodzaju specjalizację, którą kulty­
wuje się na t reningach. U nas, w Ni­
mes jest lewoskrzydłowy, który prawą 
nogę, jak to się mówi, .,ma do 
podpierania", na treningach w nie­
skończoność wykonuje strzały lewą 
nogą, dośrodkowując również t11 1a-. 
mą nogą. I · podczas. meczu żaden z 
niego po:ty tek. Obrońcy drużyn 
przeciwnych doskonale jut go zna­
ją l' „ustawiają mu piłkę'" na pra­
wą nogę. Ten robi kilka kółeczek, 
opóźnia akcję • 1 dzięki temu strze­
lamy mniej goił. Myśl•, :te z Ny­
gardem, z którym się zaprzyjatnt­
łem, damy sobie z tym radę. Co 
tneba oddać francuskiej p!łce li­
gowej, 'to to, te za wszelką cenę 
dąży się do widowiskowości 1 pre­
feruje atak,. 

.A. A jak 1 francuski\ kucimt11T 
- Znakomita. Szczególnie smakują 

mi rótnego rodzaju sałatki. Są re­
welacy jne. 

.A. C:ry Nimes utrzyma ~lę w li­
dze? 

- Nie chcę wyjść na zarozumla· 
lego, ale naprawdę nletle. Podcza• ·. 
wYjazdowego spotkania z Lensem , 
w którym występuje Mirek . Tloklń 
ski, strzeliłem ~~.amkę bezpośrednio 
1 rzutu wolnego, ale nie została u 
znana, ponieważ którvś z moich k:o 
legów znalHI się na pozycji spalo 
nej. Mecz zakończył się rezultatem 
bezbramkowym. W spotkaniu na 
własnym stadionie z Brestem wyl<O · 
nywałem 3 rzuty . wolne. Był to po· 
czątek moich występów na bois1tach 
francuskich. j Nie znano jeszcze 
moich motliwoścl strzeleckich. ·usta 
wiłem plikę 30 metrów od bramki 
przeciwnika, pod ibnle jak w pucha 
rowym spotkaniu Widzewa z Rap! · 
dem Wiedeń . Podszedłem, przymle 
rzyłem , rozbl„g, ud·erzona piłka po 
mknęła w kierunku bram)tl, goal 
keeper usiłował łapać ją na pler 
tłach, ale odbija się ona od nleg 

i Jak się powodzi Surlltowi fl-
nansowoT -

.- Nie. Kapitanem zespołu · jest 

- Myślę, ~e nie powinno być tak 
źle. Spadają t ylko dwie drużyny, a 
·trzecia od końca gra barat z dru­
gą z drugiej llgl. 

.A. Na tle lat. podpisałeś kontrakt? 
- Na razie na jeden rok z motll­

wośclą pn:edlużenla go na trzy la· 
,ta. Trudno powiedzi eć ml, jaka 
będzie moja dalsza decyzja., 

.A. Najstarszy brat Wiesław prze-
.bywa w USA, gdzie kontynuuje 
piłkarską karierę? 

- Tak, w Buffalo, niedaleko wo­
dospadu Niagara. Dostałem od !\le­
go kartkę przed świętami. Najmłod­
szy brat przestał jednak jut grać 
w piłkę. 

.A. Powodzenia więc w rozgryw~ 
kach nowego roku we francuskiej 
lidze. I oby obyło się bez kontuzji. 

- Dziękuję. Chciałbym usłyszeć, 
te Widzew ztlobył ponownie mistrzo­
stwo Polski, czego moim młodszym 
kolegom ! kibicom tyczę. 

Psychologowie twierdZlł, te opory, nlechą~ do podejmowania 
przez człowieka różnych działań (np. w pracy, w dottlu) bier.ze 
się z przeświadczenia o własnej mniejszej wartości. Oczywiście, 
rodzi to stresy i frustracje. 

Sposób na przekonanie samego siebie, te nie jestem takt sły, 
jak nieraz ml się wydaje. Spr6buj znaleźć dziesięć cech, które 
są Twoimi bezsporn'yml zaletami, dziesięć swoich mocnych 
stron. umiejętności, rzecz_y, kt6re potrafisz robi~ dobrze, kt6ryml 
możesz się pochwalić. Podobno na początku bardzo trudno zna­
leźć dziesięć pozytywów - przynajmniej niekt6rym. Ale po 
namyśle uda się , to na pewno każdemu. Życzymy powodzenia! 

·Mowa kwiatów: 
wręczając kwiaty mo:tna tak skdmponowd ltuktei, 'by łeJ naJ· 

'bllźszej przekazać nasze najskrytsze myiU (JełU 'lf'Ytr:ayma kie­
szeń). 1 'tak np. 'bez 'biały 1nacą - . kochajmy &lę. Bes floleto· 
wy _ moje eerce nalety do Cłebte. Chryzantema biała - stara 
m110Ść nie ~dzewłeje. Chryzańtema t6łta - pnea chwil• wte · 
rzyłem w · Ciebie. Gotdzlk - kocham Cł• 1or~o. ·I 

:e -· ('I) 
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Sylwester mija szybko, na Dim się jednak karnawał nie koń­
czy. I choć największy zapal do zabaw I bal6w na razie nam 
przeszedł, może się jednak zdarzyć mila okazja. Warto iedy 
wiedzieć, co począć by wyglądać mimo wszystko modnie, • 

Wieczorem nosi się tak Jak I w dziet'i odzlet luźną, obszernJl 
wręcz „za dużą o klika numer6w". ltękawY pod.krełłone wyso­
ko i szerGko, dół wąski. Można zatem poradzić 10ble wkładająe 
wąską, długą np. przed kostki (najmodniejsze!) spódnicę I szero­
ką lutną bluzę. Zamiast spódnicy motna włożyć spodnie. Ma­
ueniem byłyby Jedwabne, albo bardzo szerokie a'la szarawary, 
w dole Wi'skle, albo przykrótkie - japońskie. ·no tego tunika 
albo taka:t bluza - nietoperz ,jak na rysunku. 

Można także wybrać drugi, obowt11zujący r6Wli:o1e1Ie styl. Trze­
ba tylko najpierw krytycznie spojrzeć na siebie w lustrze. Styl 
„sexy" WYmaga pokazania sylwetki szczupłej, wysokleJ, zgrab­
nej. Jeżeli jesteśmy posiadaczkami (akoweJ, możemy wlotyć! 
suknię - tubę do p6ł IYdkl lub przed kostką. Taka suknia -
futerał ma również poszerzone raąilona a z tyłu np. ogromny 
dekolt; dół sukni zwętony. · 

Buty modne wszelakJe, · płaskle · baleriny ' I wYSokJe szpilki. ' Do•. 
datki także - począwszy od błyszczących „brylantów" przez 
perły, a skończywszy na ogromnych zaslaniaJącycb pól ucha klip­
sach. W pasie - a właściwie niżej I· luźno - modne są dwa paskt 
np. z dżetów albo złota, motna przewiązać suknię piękną chust.­
ką czy sznurem. 

Te wszystkie rady - które zasłyszałam s ust kler. artystyczne­
go „Telimeny" p. ZOFII SPRUDIN - przekazuje Czytelniczkom, 
nieśmiało sugerując, że l w naszych warunkach możemy dać 
sobie radę z „karnawałowym kłopotem". Na.tprostsze I najbez­
pieczniejsze będą naturalnie sp6dnice lub spodnie z bluzami. A je~­
li kogo stać, to warto 1'upić suknię z tejże „Telimeny" z ręc:r;­
nle malowanego jedwabiu. Taką suknię można, Jeśli 11mle się szyC, 
przerobić z wieczorowej na popołudntową. Czyli Jedwabiu się 
„nie zmarnuje" na jeden wiecz6r, a sukni• w kliku wersjach 
motna ponosfć. · 

(aga) 

Najprostny sos do wszystkiego (se­
ra, ąi.lęsa, ryby, świątecznych resz­
tek na zimno). 3-4 ł~żkl kwaśnego 
dtemu (czerwo'na porzeczka. agrest, 
niskocukrowe wiśnie Itp.) 1 wyllUe­
szać dokładnie z łyżką musztardy 
(najlepsza łagodna, o niezbyt inten-
sywnym zapachu). Zamiast dżemu 
można użyć także nlskoslodzonego · 
przecieru jabłkowego. Naprawdę do­
bre, 

Jeśli zaboli c~ę · .głowa„. 
Przyczyn11 dziewięćdziesięciu procent ból<Św głowy jest blo­

):ow'anle- wyrażania uczuć, tłumienie irytacji. Człowiek jest 
więc 1&m autorem swoich dolegliwości. Nie są dlatego potrzeb­
ne prO!izkf, ale masaż, po.ruszanie 1kórą gło\Vy, rozluźnienie 

mięśni karku I szyi. W stanie irytacji nieświadomie -napinamy 
mięśnie, kt6re utrudniają napływ krwi do mózgu. Psychote­
rapeuta Jacek Santorski radzi: ' „Jeśli zaboli mnie głowa w ja­
kiejś sytuacji pytam siebie: na co sobie teraz nie pozwalam? 
Co mnie złości? Co mi w tej sytuacji nie odpowiada? Jeśli nie 
znajduję odpowiedzi - wycofl.łję się, idę pobiega6". Tyle cytat • 
Chyba lepiej zrelaksować się niż narzeka~ na migrenę i poły­

ka6 pigułki, kt6re najczęściej nie pomagają. 

w tym tygodniu 
składamy życzenia 

Izydorom (2), Arlettom, Genowe­
fom (8), Tytusom, Angelikom (4), 
Hannom, Edwardom (15), Kasprom, 
Melchiorom., Baltazarom (7), Ju­
lianom, Lucjanom ('7). imieninowe: 

t dob\tka napastnika Nimes prze 
latuje ponad poprzeczk11. Podobnie 
rzec:i: · ma się przy drugim rzucie 

-Wolałbym to pytanie zbyt! mil­
czeniem. 'Nie chciałbym mówić o 
sprawach finansowych w ogóle. Po­
czątkowo nie miałem zbyt dobrych 
warunków mle•zkanlowych, teraz 
w tym zakresie standard . tycia na 
pewno poprawił 5lę. Mam ładne 
cztery pokoje z kuchnią, z ogrom­
nym tarasem. Przebywam we Fran: 

Duńczyk Nygard, który występo­
wał w holenderskim klubie AZ 67 
Alkmaar. wraz z n im jesteśmy 
najstarsi w zespole 1 chyba naj­
bardziej piłkarsko doświadczeni. W 
Nim.es mam podobny numer na k:O· 
szulce, jak ~ Widzewie, a wtęe 
„8". Gram na środku pomocy, alł! 
nie spełniam funkcji dyrygenta 
zespołu. W tym mie1scu należałoby 
się C:ytelnlkom „Dt." kilka słów 
wyjaśnienia. We francuskiej lidze 
pśnuje schematyzm gty I co tu du:to 
ukrywać - konserwatyzm. Każdy 
z piłkarzy ma określone role na 
boisku, wiążące się z posiadanym 
na koszu'lce numerem. A więc ja, 
maj11c „ós~mkę", jestem pomocni­
kiem destrukcyjnym, s kolei . zawod• 
nlk z „dzles!11tką" jest prowadzą­
cym grę. I teraz charakterystyczna 
rzecz. , Przez pełnych 90 minut me­
czu można sauwaty4 na boisku bij!- Rozmawfałt ANDRZU SZYMANSKI . 
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